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Jg 97 — Rocznik-XVm. Piątek, 28 kwietnia 1876.
Za Redakcyą odpowiedzialny 

Edward Michałek w Poznaniu.

»¿minis trący a, Ekspedycja i Bióro Redut cyi przy pla 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 5.

V siennik Poznański
«chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

™ poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

i* ffiertiza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Beklamy ed 
9 ' wiersza drobnego 3 sgr. (inoL tłumaczenia).

Li» ty
in redakcji, tadminietraoyi i ekspedycji winny byó 

frankowane

! Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50lfen., w Państwie uie- 
mieckióra i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyimu ą 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po - 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

Kękopisma
nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Toumon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
Vf Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mo sse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen- 
Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. — W Frankfuroie nad Menem Daube&Coiap. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

Na miesiące mąj-CZerwieC otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 3 marki •> fenygów, dla miejsco­
wych 3 marki 50 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

# Na walnóm zebraniu wyborczym 
po w. międzychodzkiego wybrano na delegata 
p. Henryka Tr ąmpozyńskiego a na zastęp­
cę p. Lud. Rutkowskiego.

Wiadomości urzędowe.

POZNAN, 27 kwietnia.

Sędzia powiatowy Śprenkmann w Środzie mianowany 
został rzeoznikiem przy sądzie powiatowym w Trzeianee a za­
razem notaryuszem w departamencie sądu apelaoyjuego w Byd- 
goszozy.

Mocarstwa wszystkiemi pracują siłami nad zloka­
lizowaniem powstania hercogowińskiego i niedopuszcze­
niem zbrojnego między Turcyą a Czarnogórą i Ser­
bią starcia. Oto treść najświeższych wiadomości, — 
jakie z różnych dochodzą nas stron a które znalazły

foniekąd wyraz w wczorajszym wiedeńskim telegramie.
ssther Lloyd stwierdza, że w Carogrodzie utwo­

rzyło się silne stronnictwo wojenne, pragnące zerwania

»
 z całą dyplomacyą i przecięcia wszelkich trudności na 

iposób Aleksandra W. i że mocarstwom szło przede- 
wszystkićm o sparaliżowanie tego stronnictwa, bez cze­
go wojna między Turcyą a państwami lenniczemi 
byłaby nieuniknioną. Wedle ostatnich depesz miało 
się to udać dyplomacyi. Wysoka Porta oświadczyła za­
razem, że nie tylko nie zaniecha zbrojenia się, lecz 
zajmie się wystawieniem 100 nowych batalionów. Ró­
wnocześnie donoszą z Carogrodu o zamianowaniu 
Hussein Avni paszy serdarem (generalissimusem), Chef-

i5l ket paszy naczelnym wodzem armii skoncentrowanej w 
Skutari (w Albanii), Mithad paszy komisarzem sułtań- 
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skim w Rumelii a Said Effendiego sekretarzem w. we­
zyratu.

Eorespondencye Dziennika Pozn.
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W dziennikach austryackich pojawiła się w dniach 
ostatnich pogłoska, jakoby rząd rosyjski wystąpił z pro­
jektem ukonstytuowania Bośnii i Hercogowiny jako 
autonomicznych państw lenniczyoh. Otóż telegram z 
Wiedniu zaprzecza tój pogłosce a Pesther Lloyd, 
rejestrując pogłoskę o projekcie okupacyi Bośnii, mnie­
ma, że myśl ta nie znalazłaby, z wyjątkiem może Ber-
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lina, nigdzie poparcia. Ten sam organ donosi, że mi­
mo zbrojenia się Serbii nie obawiają się w Wiedniu, 
by miało przyjść do starcia.

We Francy i rozpoczęła w dniu 24 bm. większość 
rad jeneralnych swe eesye. Zdaje się, że sesye te prze- ; 
miną bez żadnego ważniejszego wydarzenia a przed- ; 
miotem ich będą wyłącznie sprawy lokalne. Ministro- ■ 
wie Dufaure, ks. Decazes i Waddington pospieszyli już ) 
do swych departamentów i objęli przewodnictwo w od- ' 
nośnych radach jeneralnych.

Izba włoska rozpoczęła w dniu wczorajszym prze­
rwane przed świętami obrady parlamentarne. O p i-

Lwówek, 26 kwietnia. 
(Zebranie wyborcze.)

co Na dzisiejsze walne zebranie wyborcze w Opa­
lenicy zjechało się około 30 obywateli i duchownych 
z powiatu bukowskiego. P. Wład. Łącki zagaił 
zebranie a obrany przez aklamacyą na przewodniczą­
cego udzielił głosu ks. dziekanowi Hebanowskiemu z 
Lwówka, który postawił wniosek, aby przedewszystkióm 
otworzono dyekusyą nad świeżo ułożonym regulami­
nem wyborczym; zmodyfikował jednakże później swój 
wniosek otyłe, że nie nad całym regulaminem lecz tylko 
nad §§ 6 i 11 deliberowano. Większością głosów prze­
szła uchwała, aby mającemu się wybrać delegatowi na 
walne zebranie prowincyonalne polecić, by nie jak w 
§ 6 nowego regulaminu jest wyrażonóm, 12 lecz tylko 
6, jak dotąd bywało, z każdego okręgu wyborczego po­
stawiono kandydatów, dalój § 11 zmienionym o tyle, 
że komitet prowincyonałny jest obowiązanym postawio­
nych przez każdy okręg wyborczy kandydatów bezwa­
runkowo a nie, o ile to być może, uwzględnić, w ra­
zie zaś, gdyby dla jakichkolwiekbądź powodów żaden z 
postawionych 6 kandydatów nie mógł byó wybranym, 
wezwać odnośny okręg wyborczy do ponownego wyboru. 
W końcu wezwał przewodniczący obecnych do wyboru 
delegata i jego zastępcy; jednogłośnie obranym został 
na delegata p. Władysław Łącki z Posadowa a 
na zastępcę jego ks. dziekan Hebanowski z Lwó­
wka; poczćm przewodniczący zebranie solwował.

wiadomość o zawiązaniu się Kółka rólniczego włościań­
skiego w Dziekanowicach. Już od dawnego czasu po­
ruszali tę sprawę gorliwi o podniesienie dobrobytu i o- 
światy między ludem obywatele, szczególnie p. B ru­
dze w s k i z Lednogóry i p. Prądzyński z Sie- 
mianowa, lecz dobre ich chęci i starania napotykały 
przeszkody, które tylko cierpliwością usunięte być mo­
gą. Tymczasem naokoło już w Kłecku, Gnieźnie, Pa­
włowie i sąsiednićj parafi Sławnie założone zostały 
Kółka rólnicze. Dobry ten przykład sprawił, iż tylko 
potrzeba było przypomnienia, a gospodarze sami uzna­
li potrzebę zawiązania takiego Kółka u siebie. Uwia­
domiony o tóm szanowny patron Kółek włościańskich, 
zaproszony przez gospodarzy, aby przybył udzielić im 
swych rad i instrukcyi, okazał jak największą gotowość 
i przybył do Dziekanowic dnia 23 kwietnia rb. w nie­
dzielę. Po nabożeństwie zgromadzili się gospodarze w 
domu swego kolegi Franciszka Pawlaka w liczbie 
przeszło 20, wszyscy tylko z pararafii Dziekanowice. 
Przybył także niebawem szanowny p. Patron w oto­
czeniu pp. Brudzew s kie go Prądzyńskiego 
i także miejscowego plebana ks. Z ę b s k i e g o.

Przedstawiony przez p. Prądzyńskiego zgromadzo­
nym patron zabrał głos i w jak najprzystępniejszych 
słowach wyłuszczył im cel Kółka i korzyści z zawią- 
nia jego wynikające. Przemówienia tego, płynącego z 
serca natchnionego miłością ludu i jego dobra, słuchano 
z jak największą uwagą. Prawie tóż wszyscy gospo­
darze zgromadzeni zapisali się na członków Kółka. 
Prezesem wybrano jednoglośnie'p. Brudzewskiego 
a zastępcą jego p. Prądzyńskiego, urząd sekre­
tarza powierzono ks. Zębskiemu a skarbnika go­
spodarzowi Kruszczyńskiemu.

Policyą reprezentował na zgromadzeniu tóm komi­
sarz obwodowy p. Struck z Gniezna.

Tak więc przyszło do skutku wielce pożądane i po­
trzebne tutaj kółko noszące nazwę: Kółko rólnicze na 
parafią Dziekanowice i okolicę.

Przystąpiono do samego budżetu funduszu krajo 
wego na r. 1877.

Sprawozdawca p. Chrzanowski.
Dochody:

Z odnajmu ubikacyi sejmowych . . 1,200 złr.
Odsetki od pieniędzy umieszczanych

chwilowo na procent.......................... 5,300 „
Z myt na drogach krajowych . . . 160,000 „
Pozostałość z r. 1875 .......................... 37,823 „
Zwroty zaliczek z lat dawniejszych . 42,000 „ 
Rozmaite inne dochody drobne . . . 2,772 „

Suma dochodów 249,095 złr. 
Ponieważ te cyfry są przeciętne z lat ubiegłych 

a oparte na kontraktach i umowach, zdawało się, że 
nikt im nic nie będzie mógł zarzucić. Tymczasem 
p. Antoniewicz (ruski), chcący koniecznie dostać się 
do wydziału krajowego i usiłujący dla tego krytykować 
wszystko, co dotychczasowy wydział robi, począł bar­
dzo niefortunnie różne czynić preliminarzowi dochodów 
zarzuty, mianowicie dowodził, że oszczędność nie tylko 
na tóm polega, aby mniejsze robió wydatki, lecz i na 
tóm, aby większe „preliminować“ dochody. Śmie­
szne argumentacye tego posła zostały należycie wy­
drwione przez różnych mówców, a sprawozdawca 
Chrzanowski z wielką siłą i prawdziwie znakomicie 
odpowiedział na różne wywody p. Antoniewicza, który 
wreszcie przez swoich przyjaciół politycznych został 
wezwany, aby siebie i ich nie kompromitował. Mar­
szałek musiał nawet w czasie rozpraw wezwać go do 
porządku, bo przy pozyeyi „Zwroty zaliczek“ wdał się 
p. Antoniewicz w zupełnie nie na miejscu będące wy­
taczanie oskarżeń przeciw wydziałowi krajowemu i za-
rządzcy szpitala powszechnego, p. Malinowskiemu.

Preliminarz dochodów przyjęto w końcu podług
wniosków komisyi budżetowój i o godzinie 2giój z po­
łudnia zamknął marszałek posiedzenie, zapowiadając 
dalszy ciąg jego na godzinę 4,

0SZuli nione, mówiąc o ostatnich zmianach w włoskióm
1« ciele dyplomatycznóm, zapewnia, że poseł paryzki, 

Nigra, sam domagał się przeniesienia i że poseł caro­
grodzki, p. Corti, ma zastąpić p. Nigrę na posadzie 
posła paryzkiego. Tymczasem jednak gabinet nie u- 
inał odwołania hr. Corti z Carogrodu za potrzebne, 
skutkiem czego doniesienia o następcy hr. Corty w sto­
licy tureckićj są przedwozesnemi.

Wczoraj zdawali ministrowie węgierscy cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi sprawę z wyniku konferencyi, 
jakie odbyli w sprawie rokowań austryacko-węgierskich 
z swymi stronnikami. Po nich powołano do cesarza 
kr. Andrassego. Dziś miały dalój toczyć się narady, 
które wedle wszelkiego prawdopodobieństwa pomyślny 
wezmą obrót.

Dziś otwartą zostanie nadzwyczajna sesya Izb ru­
muńskich. Ceremonii tój dokona w imieniu księcia 
nowy prezes gabinetu Floreecó.

Z Paryża telegrafują do N. f. Presse, że nowy 
gabinet rumuński polecił oświadczyć w Londynie i Pa­
ryżu, iż niezłomną jeBt jego wolą utrzymanie bezwzglę- 
dnój neutralności i unikanie tego wszystkiego, coby 
®ogło powiększyć trudności i niebezpieczeństwa na 
Wschodzie.

Dnia 25 bm. odbywały się w Danii nowe do fol- 
kethingu wybory. Dziś wiadomo tylko tyle, że wy­

jada* bra“o 71 członków lewicy. Na 102 wybrać się mają- 
°ych deputowanych przypadnie prawdopodobnie 74 na 
stronnictwo lewicy. Opozycya, która skutkiem zacho-
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swego w obec sprawy uzbrojenia przyczyniła 
głównie do rozwiązania folkethingu, liczyła dawniój 
członków. Gdy wszystkich przewódzców lewicy 

Wybrano— znaczną większością, ulegli między innymi 
lawniejsi ministrowie Klein i Holsteinborg, członkowie 

2*2 Pawicy.
, W Hiszpanii coraz bardziój na pierwszy wystę- 

Ptye plan sprawa baskijskich przywilejów — zwanych 
»fueros.« Liberalne żywioły tego kraju, które w cza- 
,,e wojny domowej stały wiernie przy rządzie, są w 
’Prawie obrony praw prowincyi północnych zgodni 
r zwolennikami Don Karlosa. A prawa te są bardzo 
®uszerne. Upoważniają one Basków do wyboru władz 
gminnych (ayuntamientos) i reprezentacyi tak prowin­
cjonalnych jak i krajowych (juntas) obradujących na 
Premian w Biskai, Guipúzcoa i Alavie. Junty te 

lanują wszystkich urzędników, w ich rękach spoczy- 
•’? pobór podatków, pobór rekruta, słowem samorząd 

^.4 e Je8t za obszerny, by nie warto było oń się potar- 
i ji°Wai7 z rządem centralnym. Między innemi przy- 

---- JU8uje prowincyom biskajskim ten przywilój, iż woj-
0 rekrutowane w ich granicach nie jest obowiązane

e
P° za temi granicami spełniać służby wojskowój, i ten 
0. Jeet głównie punkt, o który chodzi rządowi madry-

| każdym razie grozi rządowi zatarg, który
in»1 D'6 gończy się zwycięztwem strony przeoiwnój, 
P owadzi niezawodnie na rząd rozliczne kłopoty.
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Z Dniezna, 25 kwietnia.
(Walne zebranie wyborcze.)

O Walne zebranie wyborców pow. gnieźnieńskie­
go zagaił p. Długołęcki, członek komitetu. Na 
przewodniczącego obrany p. Kuczkowski, który 
na pisarzy zaprosił p. M o 11 a i J. Jaworskiego, 
na ławników zaś p. W i e r z b i c k i e g o i ks. W al­
ko w i a k a. Następnie przedstawił porządek dzienny 
przez komitet publikowany; nikt z obeonycb prze­
ciwko niemu się nie odezwał.

Przystąpiono do punktu jego 1 tj. do skompleto­
wania komitetu po.viat. Przewodniczący uwiadomił o- 
becnych, że komitet ten stracił 3 członków, dwóob przez 
śmierć a 1 się z powiatu wyprowadził, że w skutek 
tego trzeba komitet skompletować, który powinien się 
składać z 5 członków a liczy obecnie tylko dwóch. 
Ks. W artenberg oraz ks. Łukowski byli prze­
ciwnymi wyborom tym, pierwszy nazwał podobną 
myśl nawet rokoszem i dawszy się w końcu przekonać 
że ani o rokoszu ani o złój woli mowy byó nie 
może cofnął wraz ks. Łukowskim swój wniosek. O- 
brano na członków komitetu jednogłośnie na obwód 
Witkowski dr. med. Wartenberga, na obwód 
Kłecka p. Jordana z Popowa, na obwód gnieźnień­
ski prócz miasta ks. Walkowiakaw Modliszewka.

Przewodniczący przystąpił do 2 punktu p. d. tj. 
do wyboru delegatów, wzywając zebranie, ażeby podało 
kandydatów na takowych*

Ks. Wartenberg oświadczył się przeciw postępo­
waniu takiemu; żądał wprzód rozebrania projektu re­
gulaminu wzywając, aby tylko takich wybrano dele­
gatów, którzy się zobowiążą uchwał i zmian dzi­
siaj powziętych bronić na zebraniu delegatów. Po­
pierali go ks. dr. Łukowski, ks. Andrzejewioz i p. 
Janczakowski; przeciw tój procedurze, a za wnioskiem 
przewodniczącego przemawiali p. Wierzbicki, Jordan, 
Kugler. Przewodniczący rozstrzygnięcie sprawy oddał 
zebraniu. To większością głosów, bo ks. Walko- 
wiak jako świadek naliczy! głosów 34 a obecnych nie 
było nad 50, roztrzygnęło kwestyą, ażeby po uskute­
cznionym wyborze delegatów dopióro przystąpić do 
rozstrzygnienia regulaminu nowego. Wtedy przewo­
dniczący chciał do tój czynności przystąpić. Lecz o- 
kazało się że niemożebnóm to było przy zgiełku, który 
powstał ciąglóm wyrywaniem się z głosem ks. War- 
tenberga wtenczas, gdy już dyekusyą zamknięto. Nic 
nie pomogło wszelkie nawoływanie do porządku przez 
przewodniczącego; gdyż i jemu osobiście ks. Warten­
berg groził swym gniewem, prasą, publikowaniem spra­
wy, protestem. Słowem istna wieża Babel wywołana 
przez apostoła posoju. Nie będąc przeto już w stanie 
nadal porządku zachować a i dla pocisków na osobę 
jego wymierzonych przez szanownego kapłana przewo­
dniczący rozwiązał zebranie.

A kiedy z tój samój strony, która teraz rzeczywi­
sty rokosz wywołała nawoływano zgromadzenie do wy­
boru przewodniczącego nowego, a zgiełk się coraz wię- 
cój wzmagał, komisarz policyjny ze swój strony ze­
branie także rozwiązał.

Z parafii Dziekanowice» dnia 26 kwietnia.
(Kółko włościańskie.)

# I z naszój okolicy zanotować można radosną

Lwów, 22 kwietnia. 
(Dwudzieste czwarte posiedzenie sejmowe.)

(T) O godzinie 10 rano rozpoczęło się dzisiejsze * 
posiedzenie. Marszałek teraźniejszy nie daje sejmowi ■ 
wypoczynku, posiedzenia odbywają się codziennie i 
trwają od rana do wieczora.

Petyoyi nowych weszło znowu kilkanaście. Ogó- ■ 
łem jest już petycyi 321. Dzisiejsze petycye pocho­
dzą głównie od gmin o zapomogi i pożyczki i od osób 
prywatnych. f

P. Gniewosz prosi marszałka, aby poddał pod i 
obrady sprawę ustawy drożnój, bo obawia się, i 
żeby po uchwaleniu budżetu nie spadła zupełnie z po­
rządku dziennego.

Marszałek w przekonaniu, że przedewszystkióm ' 
budżet uchwalony być musi, nie uwzględnia prośby p. 
Gniewosza.

Przystąpiono do rozpraw budżetowych, mianowi- ■ 
cie do sprawozdania komisyi o petycyi Towarzystwa ■ 
gospodarczego, proszącego o subwencyą na utrzymanie 
inżyniera kultury krajowój i biura me- 1 
lioracyj nego. ;

P. Skrzyński wnosi w imieniu komisyi bud- ’ 
żetowój, by z funduszu krajowego udzielić Towarzy- j 
stwu gospodarczemu 1200 guldenów roeznój subwen- ' 
cyi na cel wspomniany.

Żywa powstaje dyskusya. Hr. Golejewski, 
wielki tego roku zwolennik oszczędności, sprzeciwia ’’ 
się, bo Towarzystwo samo powinno takie biuro i inży- ! 
niera utrzymać, zwłaszcza że jego zdaniem melioracye ' 
wychodzą tylko na korzyść prywatną. ?

P. G r o 8 dzielnie popiera komisyą dowodząc, że 1 
podnoszenie kultury krajowój należy do kraju. j

Ks. Krasicki i Zakliński (ruscy) popie- ' 
rają oczywiście Golejewskiego, udająo, że nie rozumieją, : 
jak ważnóm dla kultury krajowój jest owo biuro me- i 
lioracyj ne.

L a s k o s z (włościanin) także jest przeciw wnio- 5 
skowi, bo „co mi — powiada — pomoże taki inżynier, ; 
jak ja tam w górach nie mam co daó jeść mojemu 
bydłu?« |

P. Gniewosz zgadzając się z wnioskiem wnosi 
dodatek: „z warunkiem, żeby Towarzystwo starało się 
zaprowadzać melioracye w gospodarstwach mniejszych 
i o wyniku zdawało sprawę wydziałowi krajowemu.“ j

Sprawozdawca p. Skrzyński znakomicie od­
piera zarzuty oponentów, wskazuje na przykłady kra- ■ 
jów cywilizowanych Europy, przypominając między 
innemi, że Prusy dla tego są bogate, ponieważ przez 
100 lat miliony łożyły na te cele, a Galicya dla tego 
uboga, dla tego w niój panuje tak często głód, że w 
niój nic a nic dla melioracyi nie robiono.

W końcu po odrzuceniu wniosku Golejewskiego 
o przejście do porządku dziennego przyjęto wniosek 
komisyi z dodatkiem Gniewosza.

Z kolei nastąpiły rozprawy nad wnioskiem ks. 
Chelmeckiego o żądanie od rządu podwyższenia 
dotacyi księży trzech obrządków katolickich i wyzna­
czenie tymczasowo z funduszu krajowego subwencyi 
dla nich w kwocie 50,000 guldenów. Sprawozdawcą 
komisyi budżetowój jest p. Skrzyński. Komisya 
wnosi o przejście do porządku dziennego nad wnioskiem 
co do udzielenia z funduszu krajowego zapomogi, stó- 
suuki finansowe kraju bowiem na to nie zezwalają, a 
co do części pierwszój wniosku proponuje komisya 
uchwalenie rezoluoyi: „Wzywa się rząd o spieszne u- 
regulowanie i podwyższenie dotacyi duchowieństwa.«

Ks. Chełmecki bronił swego wniosku a w 
końcu zaproponował, aby przynajmmój sejm udał się 
do rządu z wezwaniem udzielenia tymczasowo ducho­
wieństwu z funduszów państwowych znpomogi, przy 
głosowaniu jednak upauł jego wuioseu a komisyiny 
został przyjęty.

Genewa, 22 kwietnia.
(Ogólne przepisy ordynacyi szkólnój. Szkoły dziecięce.) 

(sk.) Tutejsza szkólna ordynacya jest dziełem 
znajdujących się obecnie u steru ludzi, a jakkolwiek 
pod względem usiłowań szerzenia oświaty w jak naj­
szerszych kołach nic jój zarzucić nie można, wiele rze­
czy niemile w niój uderza, zwłaszcza kiedy się ją po­
równa z ordynacyatJi innych kantonów. Najbardziój 
zaś razi ścisła centralizacya, znajdująca wprawdzie nie­
jakie uniewinnienie w maleńkim państewka obszarze, z 
zasadami jednak republikańskiój swobody wcale nie­
zgodna. Wszystko tu w ręku rządu (conseil d’etat). 
O jakiójś radzie wyohowawczój, kontrolującój władzę 
jak w Zurychu, o wpływach nauczycieli na sprawy 
szkólne, o gminnój w nich autonomii, nic tu nie wie­
dzą. Rząd i pod jego ścisłym dozorem departament 
oświecenia, który niczóm innóm nie jest jak przybo- 
cznóm biurem tego członka rządu, któremu są powie­
rzone sprawy wychowania publicznego, zawiaduje, kie­
ruje i dozoruje całe szkólnictwo; ledwie że członkowie 
sejmu (grand conseil) mają prawo odwiedzania każde­
go czasu zakładów naukowych dla przekonania się o 
ich stanie. On naznacza podręozniki i kreśli co rok 
programy dla wszystkich szkół bez wyjątku, nawet 
książki rozdawane między uczniów jako nagrody ule­
gają jego aprobacie. Wszystkie prywatne zakłady na­
ukowe znajdują się także pod jego kontrolą, z dwoja- 
kiój, jak powiada ordynacya, przyczyny: by utrzymać 
publiczny porządek i dobre obyczaje. Wolność nau­
czania zabezpieczoną jest tylko dla Genewczyków, — 
obcy potrzebują pozwolenia rządowego.

Położenie nauczycieli i nauczycielek nie jest 
tak niezawisłóm jak w Zurychu naprzyklad. Są oni 
tu po prostu rządowemi figurami, płatnymi rządu słu­
gami. On ich mianuje, nie wyłączając nawet uniwer­
syteckich, on odwołuje, quand bon lui semble. Do 
gmin należy zaledwie wybór nauczycielek dla dziecię­
cych szkółek, a i te może rząd odwołać każdego czasu. 
Wszelki akt odwołania tego lub owego nauczyciela wi­
nien wprawdzie zawierać powody, rekurs jednak prze­
ciwko niemu idzie znowu tylko do rządu, który go roz­
patruje przez swoich delegatów, tak że i oskarżycielem 
i sędzią jest w jednój i tój samój sprawie. Na posady 
nauczycielskie mogą byó mianowani tylko ludzie świe­
ckiego stanu; wyjątek pod tym względem robi jedna 
wszechnica, gdzie teologii uczą także duchowni. Opró­
żnione posady rozpisują się zwykle w pismach publi­
cznych a rząd rozpatruje potóm tytuły kandydatów i 
wybiera z nich, kogo chce. Wolno mu rozpisać także 
konkurs; w takim razie on sam mianuje komisyą — 
przed którą ma się odbyó publiczny kandydatów popis.

System to, jak widzicie, czysto autokratyczny, jaki 
do niedawna panował we Francyi — z systemem bar­
dziój republikańskim niemieckich kantonów mało wspól­
nego mający — i z republiką nie tylko nie licujący, 
lecz wprost nawet dla niój niebezpieczny. Dobrze, że 
dziś wychowaniem publicznóm zawiadują ludzie postę­
powi, dbali o szerzenie oświaty. Lecz jutro mogą wy­
płynąć z wyborów wsteczni, cóż będzie wtedy przy zu­
pełnym braku kontroli? Postępowcy będą musieli mil­
cząc patrzeć, jajt zwycięzcy - przeciwnicy bez ¿żeny 
wszystko po swojemu przerobią. Zaiste, jeżeli gdzie to 
w republikach niezbędną jest rzeczą uwzględnienie 
wszelkich stronnictw, nigdzie bowiem autokratyczne 
prawa nie mszczą się tak prędko i tak srodze na u- 
chwalających je stronnictwach jak tu.

Tyle o slabyeh stronach ordynacyi szkólnój tutej­
szego kantonu. Zalety jój uwidoczni najlepiój przegląd 
pojedyńczych zakładów naukowych, których szereg roz- 
pocznę od szkółek dziecięcych.

O ile wiem, kanton genewski jedynym jest w 
Szwajcaryi, który kosztem państwa utrzymuje te nad­
zwyczaj pożyteczne zakłady. Gdzieindziej są one rze 
czą prywatnego przedsiębiorstwa i dosteonA



czności tylko za opłatą. W Genewie zaś postanawia 
ordynacya — źe w każdćj gminie ma być naj- 
mnićj jedna taka szkółka — i upoważnia 
rząd do wyznaczenia zapomóg pieniężnych dla tych 
miejscowości, które jej z własnych środków pobudować 
nie są w stanie. Nauka w tych szkółkach, do których 
uczęszczają dzieci od 3 do 6 lat, nie jest obowiązkową 
lecz bezpłatną, które to ostatnie postanowienie staje się 
dla klas biedniejszych istnśrn dobrod iejetwem. Potrze- 
baż wzmiankować, jaka to ulga dla matki, zwłaszcza 
kiedy wraz z ojcem musi zarabiać na życie, że ma 
gdzie schronić pod czujną opieką dwoje, czasem troje 
berbeci, których bez nadzoru zostawić nie podobna? 
W zimie ciepło im tam cały dzień, latem rzeźwią się 
z rówieśnikami na zielonych ogrodu szkólnego trawni­
kach śród jak najczystszego zwykle powietrza. A i 
pod względem pedagogicznym nie małe przynoszą ko­
rzyści te szkółki. Urządzone są bowiem w ten spo­
sób, że rozwijają dziecko umysłowo i cieleśnie i w wyż­
szych zwłaszcza klasach zapoznają je z pierwszemi 
podstawami nauk, udzielanych w niższych szkołach lu­
dowych. Wszystko to dzieje się oczywiście, bawiąc 
bezustannie. I trzeba oddać słuszność tutejszym nau­
czycielkom, — kobiety bowiem tylko zawiadują temi 
szkółkami — że są mistrzynie pod tym względem. — 
Stary Quintilian, który, jak wiadomo, wymownie już 
za Domicyana czasów spierał się z tymi, co jako naj­
rychlejszą porę dla rozpoczęcia nauk naznaczali rok 
siódmy życia, podczas gdy on chciał koniecznie „stu­
dia ab infantia formare,“ niezmiernieby się rado­
wał, gdyby mógł widzieć, z jaką dokładnością wyko­
nywane bywają w tych szkółkach wszystkie jego ra­
dy. — A przytoczę je tu — choćby dla tego — aby 
dowieść, iż wczytawszy się w starych, niejedna myśl, 
tak zwana nowa, okaże się już dawno światu obja­
wioną. .. „Dla czegożby — pisze mój pedagog z I. 
wieku po Chrystusie — nie miał należeć do nauk 
wiek, który należy już do obyczajów? Wiem ja, że

Zestawienie
projektu do prawa dotyczącego języka urzędowego władz, urzędników i politycznych
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Projekt do prawa dotyczącego języka urzędo­
wego władz, urzędników i politycznych 

korporacyi państwa.

MY WILHELM, z Bożej łaski król pruski i t. d. 
stanowimy zgodnie z uchwałą obudwóch Izb sejmu, na 

cały obszar monarchii, co następuje:
§ 1. Język niemiecki jest wyłącznym językiem 

urzędowym wszystkich władz, urzędników i polity­
cznych ciał państwa. Korespondowanie z pomienionemi 
władzami dozwolonćm jest tylko w niemieckim języku.

§ 2. Przez lat 10 od wejścia w życie tćj ustawy 
może na mocy królewskiego rozporządzenia używanym 
być w pewnych powiatach monarchii inny język obok 
niemieckiego, a to przy ustnych naradach nadzorów 
szkół, reprezentantów gmin i powiatów. Przez równy 
przeciąg czasu można na mocy rozporządzenia rejencyi 
obwodu sołtysom gmin wiejskich dozwolić, aby żądane 
urzędownie od nich sprawozdania i oświadczenia w in­
nym a nie niemieckim języku podawali, jeżeli nie u- 
mieją po niemiecku.

§ 3. Jeżeli sąd ma dc czynienia z osobą nie u- 
miejąoą po niemiecku, w takim razie należy przybrać 
przysięgłego tłumacza.

Protokuł ma być spisany po niemiecku i dotyczą- 
cćj osobie, jeśli potrzeba jćj przyzwolenia, przez tłuma­
cza w obcym języku odczytany.

Drugiego protokułu w innym języku nie spisuje się.

§ 4. Przysięgę składa tłumacz albo raz na zawsze 
albo przed spełnieniem każdego poszczególnego aktu 
urzędowego, a mianowicie, że tłumaczenie, do. którego 
został powołany, wykona bezstronnie i sumiennie. Jeśli 
urzędnika ustanowiono tłumaczem lub powołano do tłu­
maczenia, przysięga jego jako urzędnika stoi za przy­
sięgę tłumacza.

§ 5. Przy cywilnych sporach prawnych i czynno­
ściach sądowych dobrćj woli mogą strony zwolnić tłu­
macza od przysięgi.

§ 6. Jeżeli urzędnicy, biorący udział w czynności 
Bądowćj, mogą się porozumieć z osobami nie umieją- 
cemi po niemiecku w ich języku, w takim razie nie 
potrzeba tłumacza, protokuł może być w takim razie 
spisanym, jeżeli protokuł ten nie odnosi się do sesyi 
sądowej, również w obcym języku i następnie w razie 
potrzeby przetłumaczonym na język niemiecki.

§ 7. Jeżeli w czynności na mocy § 6 bez tłuma­
cza odbytej bierze udział osoba nie znająca obcego ję­
zyka, lecz tylko język niemiecki, należy jćj cały przebieg 
czynności, w obcym odbytćj języku, na niemiecki język 
przetłumaczyć a protokuł spisać tylko po niemiecku.

§ 8. Jeżeli w czynności sądowćj bierze udział 
jako ławnik lub przysięgły osoba nie umiejąca po nie­
miecku, w takim razie należy przywołać przysięgłego 
tłumacza.

§ 9. Wymienione w § 3 do 7 przepisy, ty­
czące się czynności w sądach, będą odpowiednio zastó-

w przeciągu całego tego czasu, o którym mówię, zale­
dwie tyle można uczynić, ile późniój w rok jeden. Zda 
mi się jednak, że ci, co tćm się zasłaniają, mają raczćj 
uczących jak uczniów interes na wględzie. Bo i cóż 
lepszego mogą robić dzieci, odkąd mówić zaczną? a 
robić przecie koniecznie coś muszą. I dla. czego, py­
tam, mielibyśmy odkładać zysk, jakkolwiek niezna- 
oznym on byłby, aż do siódmego roku? Wszakże wi­
doczna, że choć małem to będzie, czego się chłopak w 
dziecięcym nauczy wieku, większych rzeczy będzie się 
mógł nauczyć w owym roku, w którymby musiał się 
uczyć małych. Zliczmy to przez przeoiąg lat kilku a 
dojdziemy do sumy znacznój; i tyle się czasu przyspa­
rza młodzieńczemu wiekowi, ile się go zdobywa na 
dziecięcym. Nie traćmyż więc pierwszych chwil życia, 
i to tćm mnićj, że początki nauk polegają na pa­
mięci, która nie tylko jest już w posiadaniu wieku dzie- 
cięoego, lecz nadto i najostrzejsza wtedy. Zresztą nie 
jestem tyle bezwzględnym, abym miał żądać, iżby się 
dzieci uczyły już w tym czasie z całą pilnością i do 
tego były naglone. Mniemam przeciwnie, że wystrze­
gać się tego najbardziój wypada, by snąć nauk, któ­
rych polubić jeszcze nie mogą, nie znienawidziły sobie, 
i bojażni i doznanćj goryczy nie rozciągnęły na wiek 
późniejszy. Niech ta nauka będzie zabawką dla dzie­
cka; niech je nauczyciel wypytuje, pochwala, niech po­
stępuje tak, aby dziecku czasem przyjemność sprawiło, 
źe wie coś; w chwilach zaś, kiedy będzie nieohętnćm 
do nauki, niech się nauczyciel zajmuje innćm wyłą­
cznie, aby zazdrość jego obudzić; trzeba także, aby 
walczyło o lepsze z innemi i często zwyciężać je mnie­
mało; wypada je w końcu pobudzać nagrodami, któ­
rych wiek ów żądny...“

Tak Quintilian. Przypatrzywszy się prowadzeniu 
tutejszych szkółek dziecięcych, cały ten ustęp mimo­
wolnie na myśl przychodzi.

W przyszłym liście — o niższych szkołach lu­
dowych.

Uchwały komisyi.
Projekt do prawa dotyczącego języka urzędo­

wego władz, urzędników i politycznych 
korporacyi państwa.

MY WILHELM, z Bożćj łaski król pruski i t. d. 
stanowimy zgodnie z uchwałą obudwóch Izb sejmu, na

cały obszar monarchii, co następuje:
§ 1. Język niemiecki jest wyłącznym językiem 

urzędowym wszystkich władz, urzędników i polity­
cznych korporacyi państwa. Korespondowanie z 
pomienionemi władzami odbywa się w niemieckim 
języku, ale piśmienne podania osób prywa­
tnych w innym języku mogą być uwzględnio­
ne. Jeżeli nie zostaną uwzględnione, należy 
je oddalić z nadmienieniem, iż należy je po­
dać ponownie w niemieckim języku.

§ 2. Przez lat najwyżćj dwadzieścia od wej- 
śjia w życie tćj ustawy, może na mocy królewskiego 
rozporządzenia w poszczególnych powiatach lub czę­
ściach powiatów monarchii używanym być inny 
język obok niemieckiego przy ustnych naradach i 
protokułach nadzorów szkół, reprezentacyi gmin 
powiatów, zebrań gminnych i reprezentacyi 
innych komunalnych ciał, oraz przy piśmien­
nych podaniach do władz.

Przez równy przeciąg czasu może być dozwolo­
nćm na mocy rozporządzenia rejencyi obwodu nie 
władającym niemieckim językiem urzędnikom władz 
wiejskich podawanie ich urzędowych sprawo­
zdań i oświadozeń w języku, jaki dobrze znają

§ 3. Jeżeli czynność sądowa ma się odbyć z o- 
sobami nie władającemi niemieckim językiem, 
należy przybrać do nićj przysięgłego tłumacza.

Osoby, nie władające niemieckim języ­
kiem, składają przysięgę w języku, którym 
mówią płynnie.

W tych przypadkach należy spisać protokuł 
po niemiecku, a jeżeli protokuł ma być przyjętym 
przez osoby nie władające niemieckim języ­
kiem, należy osobie tćj protokuł przez tłumacza w 
jćj odczytać języku.

Spisywanie pobooznego protokułu w obcym języku 
nie ma miejsca, ale zeznania i oś wiadczenia w 
obcym języku, jeżeli i o ile uzna je sędzia za 
konieezne z powodu ważności sprawy, mogą 
być zamieszczone w obcym języku w proto 
kule lub w dodatku do protokułu. W razach 
potrzebnych może być do protokułu doda- 
nćm przez tłumacza stwierdzone tłuma 
czenie.

§ 4. Przysięgę składa tłumacz raz na zawsze 
albo przed kaźdorazowćm sp ełnienieniem czyn­
ności :

że wiernie i sumiennie tłumaczyć będzie.
Jeżeli urzędnik mianowanym zostanie tłumaczem, 

przysięga jego jako urzędnika zastępuje 
miejsce przysięgi tłumacza.

§ 5. Przy aktach dobrćj woli mogą interesowane 
strony zwolnić tłumacza od przysięgi.

Zwolaienie to musi być zamieszczonćm w pro- 
tokule w języku osób interesowanych.

§ 6. Jeżeli wszystkie interesowane oso- 
by władają obcym językiem, nie potrzeba 
przybierać tłumacza. W tym przypadku może 
protokuł, skoro chodzi o akta dobrćj woli, w obcym 
spisanym być języku, ale zaraz potćm musi być 
przetłumaczonym na język niemiecki.

§6 a. Urząd tłumacza może pełnić 
pisarz sądowy lubprotokulista, jeże­
li pisarz sądowy lub protokulis.ta zaj 
muje równocześnie urząd tłumacza.

§ 7. Odpada.

§ 8. Odpada.

§ 9. Przepisy w §§ 3 do 6a dla czynności 
dowych mają być zastósowan« do czynności przed wła-

sowane do czynności władz administracyjnych w tych | 
sprawach, w których obowięzuje postępowanie ustne ' 
kontradyktoryczne, jako też i w czynnościach przed 
władzami i komisyami separacyjnemi, oraz i w czyn­
nościach ustnych przed urzędnikami stanu.

§ 10. Wykroczenia przeciw tćj ustawie karane 
będą na drodze dyscyplinarnój. Jeżeli wykraczająca 
przeciw tćj ustawie osoba nie podlega dyscyplinarnój 
władzy państwa, w takim razie może właści rry sąd lub 
urząd administracyjny nałożyć karę 60 marek.

Na osobę nie umiejącą po niemiecku, która prześle 
władzy w swój sprawie prywatnój pismo w swoim ję­
zyku ojczystym, nie nakłada się kary. Takie pismo 
należy zwrócić temu',, który je przysłał ,| z oświad­
czeniem, że pozostawia się interesentowi do woli podać 
pismo ponownie w niemieckim języku.

§ 11. Wszystkie przeciwne tćj ustawie przepisy 
tracą moc obowiązującą, a mianowicie:

1) przepisy ogólnój ordynacyi sądowćj część I. tyt. 
10 §§ 213—215; część II. tyt. 2 §§ 37—39, §§ 75, 87 
i 422 dodatku, jako i ustawa z 26 stycznia 1857 roku 
(Zbiór praw str. 64);

2) §§ 58—64 i 329 ordynacyi kryminalnej z 11 
grudnia 1805, drugi ustęp art. 27 ustawy z 3 maja 
1852 (Zbiór praw str. 209), jako i drugi ustęp § 144 
i 148 procesu karnego z 25 czerwca 1867 (Zbiór praw 
str. 933);

3) Wszystkie przepisy, dotyczące używania języka 
polskiego w prowincyi poznańskićj, włącznie rozporzą­
dzenia o tłumaczeniu ustaw na język polski z 20 lipca 
1816 (Zbiór praw str. 204),

4) Rozporządzenie z 11 maja 1843 (Zbiór praw 
str. 183), odnoszące się do czynności sądowych z Wen- 
dami.

5) Najwyższe rozporządzenie z 13 kwietnia 1867 
(Zbiór praw na r. 1868 str. 267) dotyczące tłumacze­
nia ua język duński zbioru praw.

Przepisy tćj ustawy wchodzą w miejsoe powsze­
chnego prawa krajowego część 1. tyt. 5 §§ 180—183 
i tyt. 12. §§ 125—130 i 132, jako tćż §§ 31 i 32 
dodatku.

Przepisy w pierwszych dwóch ustępaoh § 3 tćj 
ustawy, o ile nie zachodzą wyjątki, określone w § 5 i 
6, należy uważać jako konieczne w myśl § 139 tyt. 12 
część 1. powszechnego prawa krajowego.

Równocześnie wstępują wymienione przepisy § 3 
wraz z wyjątkiem uzasadnionym w § 5 na miejsce roz­
porządzenia w pierwszym ustępie art. 332 nadreńskiój 
ordynacyi kryminałnćj, a to z tćm samćm zagrożeniem 
nieważności.

§ 12. Ustawa ta nie dotyczy:
1) przepisów tyczących się odczytania artykułów 

wojennych w języku ojczystym osobom wojskowym nie 
umiejącym po niemiecku;

2) przepisów o ustanowieniu i odsunięciu tłuma­
czy i o ich uzdolnieniu do współdziałania w pewnćj 
sprawie;

3) przepisów o tłumaczeniu dokumentów;
4) przepisów o postępowaniu notaryuszów. Jednak­

że traci moc § 34 ustawy z 11 lipca 1845 o sposobie 
spisywania aktów notaryalnych.

Jeżeli wymienione pod nr. 3 i 4 przepisy wyma­
gają przysięgi tłumaczy, to ma być składaną wedle 
§ 4 tćj ustawy.

§ 13. Tłumacie, którzy raz na zawsze przysięgę 
swą już złożyli na mocy istniejących dotychczas rozpo­
rządzeń, ponownie jćj składać nie potrzebują.

NIEMCY.

Wbrew podanym 
głosom prasy ber- 
ministra Delbrücka

Berlin« 26 kwietnia, 
przez nas w dniu wczorajszym 
lińskićj o przyczynach ustąpienia 
a łąoząoym doniosły ten fakt z stanowiskiem prezesa 
Rady związkowćj do projektu kolejowego wręcz przeci- 
wnćm życzeniom ks. kanclerza, najnowsza półurządo- 
Prov. Cor. pisze o powodach dymisyi ministra Del­
brücka, co następuje: „Niezwykła, bezprzykładna pra­
wie pracowitość Delbrücka nie mogła się długo ostać 
w obec nawału pracy z dnia na dzień. To tćż, lubo 
minister Delbrück dotąd nie osłabł jeszoze na siłach, 
na długo pracy takićj podołaćby nie mógł. Od chwili 
przeto, w któfćj przekonał się, że nie będzie mógł po­
dołać całkowicie obowiązkom swego urzędu, uznał za 
stósowne podać się do dymisyi.“ Powyższe słowa pół- 
urzędowego organu potwierdził ks. Bismarck, który 
zabrawszy głos na dzisiejtzćm posiedzeniu Izby depu­
towanych w obradach nad projektem kolejowym, jak 
to podamy poniżćj, oświadczył wręcz, źe ustąpienie 
ministra Delbrücka nie ma nic do czynienia z polity- 
czneińi względami a pomiędzy cesarzem Wilhelmem, 
ministrem Delbrüekiem i ks. Bismarkiem nie zaszły 
żadne nieporozumienia, minister Delbrück osuwa się 
raezćj od steru z powodu wycieńczenia sił i potrzeby 
wypoczynku. — Nie od rzeezy tu będzie podać kilka 
ważniejszych szczegółów z życia tego zasłużonego męża 
stanu, aby przekonać czytelników, jaką to osobistość 
traci niemieckie cesarstwo. Otóż Marcin Fryderyk 
Rudolf Delbrück urodził się w r. 1817 w Berlinie — 
nie ma więc jeszcze 60 lat — i po szybkićm ukończe­
niu szkół oraz studyów uniwersyteckich, wstąpił już 
jako 24 letni młodzieniec do ministerstwa skarbu w 
charakterze pomocniczego urzędnika. W r. 1844 prze­
szedł do ministerstwa handlu i już w r. 1848, a więc 
w 31 życia swego mianowanym został naczelnikiem 
wydziału ministerstwa handlu. Staraniom Delbrücka 
zawdzięczać należy przystąpienie do związku celnego 
Hanoweru, Oldenburga i księstwa Schatfmburg-Lippe 
na mocy konwencyi, zawartćj we wrzeęńiu 1851. Je­
mu tóż zawdzięczać należy przyjście do skutku tra­
ktatów handlowyoh z Francy ą, Belgią, Austryą i Wło­
chami. W r. 1867 przeszedł Delbrück ze służby pru- 
skiój do nowo utworzonego północno - niemieckiego 
związku jako prezes urzędu kanclerskiego związku, a 
w r. 1868 mianowanym został pruskim ministrem bez 
teki. Po utworzeniu z pólnocno-niemieckiego związku 
niemieckiego cesarstwa, został Delbrück mianowanym 
prezesem kanclerskiego urzędu.

Na porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Izby 
deputowanych postawiono projekt kolejowy. Za pro­
jektem zapisało się 7 a przeciw 10 mówców. Z mini­
strów obecnymi byli obradom ks. Bismarck (który w 
czasie mowy pierwszego mówcy Richtera z Hagen u- 
kazał się w Izbie), Achenbach, Friedenthal, Campbau- 
sen, Falk i hr. Eulenburg, dalej ministeryalny dyre­
ktor Weishaupt, tajny radzca Brefeld i prezes urzędu 
kolejowego dla cesarstwa Maybaob. Przeciw projekto-

dzami administracyjnemi w sprawach, dla których kon. pi8U ■ 
tradyktoryczne postępowanie jest przepisanem, oraz 4* by I 
czynności przed komisyami separacyjnemi iichkomig? 
rzami i do czynności przed urzędnikami stanu.

10. Odpada.

§ 11. Wszystkie przeciwne tćj ustawie 
tracą moc obowiązującą, a mianowicie:

1) przepisy powszechnój ordynacyi sądowćj. Cześ; 
I. Tytuł 10. §§ 213—215; Część II. Tytuł 2. "" "
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do 39, §§ 75, 87 i 422 dodatku, oraz prawo 
26 stycznia 1857. (Zbiór praw str. 64.)

2) §§ 58—64 i 329 ordynacyi karnćj z Jl 
dnia 1815, drugi ustęp art. 27 prawa z dnia 3 mj. 
1852 (Zbiór praw str. 209), § 24 ordynacyi karnćj 
dnia 25 czerwca 1867 (Zbiór praw str. 933), o ile d0. 
tyczy kwalifikacji na tłumacza p i i 
rza sądowego, oraź drugi ustęp § 144 i § 
tćj samćj ordynacyi karnćj.

3) Wszystkie przepisy dotyczące używania p0|. 
skiego języka w prowincyi poznańskićj, włącznie roz- 
porządzenia o tłumaczeniu ustaw na język polski z 20 
lipca 1816 (Zbiór praw str. 204);

4) Rozporządzenie z 11 maja 1843 (Zbiór prjff 
■tr. 183) odnoszące się do czynności sądowych z Wen. 
darni;

5) Wszystkie przepisy o używaniu 
duńskiego języ ka urzędowego i sądów«, 
go w prowincyi bzlezwlku i Holsztyni« 
włącznie najwyższego rozporządzeni, 
dotyczącego tłumaczenia duńskiego Zbioru praw z 13 
kwietnia 1867 (Zbiór praw za r. 1868 str. 267).

Przepisy tćj ustawy wchodzą w miejsce powiz«. 
ohnego prawa krajowego część I. tyt. 5. §§ 180—183 
i tytuł 12. §§ 125—130 i 132, oraz §§ 31 i 32 
dodatku.

Przepisy w pierwszym i trzecim ustę. 
p i e § 3 tćj ustawy, o ile nie zachodzą wyjątki §§ 5, 
6 i 6 a., należy uważać za konieczne w myśl § 139 
tyt. 12 częśc I. powszechnego prawa krajowego.

Równocznie wstępują wymienione przepisy § 3 » 
miejsce rozporządzenia w pierwszym ustępie art. 332 
nadreńskiój ordynacyi karnćj pod zagrożeniem niewa­
żności.

§ 12. Ustiwa ta nie dotyczy:
1) przepisów tyczących się odczytania artykułów 

wojennych w języku ojczystym osobom wojskowym nie 
umiejącym po niemiecku;

2) przepisów o ustanawianiu tłumaczy, ich odiu- 
nięciu oraz uzdolnieniu do współdziałania w pewnej 
sprawie z zastrzeżeniem przepisu pan 
grafu 6 a.;

3) przepisów o tłumaczeniu dokumentów;
4) przepisów o postępowaniu notaryuszów. Je 

dnakźe traci moc § 34 ustawy z 11 lipca 1811

ZWU
podi

Olt»

0:
posi
wsz
wtr
daL
k,
atał

Pr
kea
pow
Ces
woj
wyj

ipu
Gzi
eki
lioi
udi
łćg

o sposobie sprządzama aktów notaryalnych (Zbiór pr»i pie
warstr, 487).

O ile wymienione pod nr. 3 i 4 przepisy wymi' 
gają przysięgi tłumaczy, takowa ma być składaną we 
dle § 4 tćj ustawy.

§ 13. Nie zmieniony,
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łacwi zapisali się do głosu deputowani Richter z Hagen, 

Berger, Reichensperger, Haael, Virchow, Windthorst 
z Meppen, Schorlemer Alst, Biesenbaob i Kalle; » 
projektem hr. Bethuzy-Huc, Lasker, Jung i Miquel, 
Trybuny nabite były publicznością, która już kilka 
dni naprzód zgłosiła się tłumnie o bilety wejścia do 
biura Izby. Marszałek udzielił najpierw głosu depu­
towanemu Richterowi, który oświadczył zaraz na witj- 
pie, że lubo projekt do prawa przelewającego prawi 
własnści i wszelkie w ogóle prawa do ko­
lei żelaznych na niemieckie cesarstwo, na pier­
wszy rzut oka wydaje się bardzo niewinnym, przy bliz- 
szćm rozpatrzeniu go takićj staje się doniosłości, J8* 
żaden projekt przedłożony od r. 1866 Izbie deputowi- 
nych. Prawa posiadania i nadzoru nad jedną i tą88’ 
mą koleją nie powinny być zdaniem mówcy, zlane w 
jednćj ręce a państwo nabywając koleje na włsenosCi 
wyrzeka się równoczenie swego prawa nadzoru, i8 
ekonomioznego stanowiska nie należy pochwalać pweJ' 
ścia kolei na rzecz cesarstwa, bo powstaje obaw» P°‘ 
drożenia opłat na kolejach, jak to miało miejsce w 
zaoyi i Lotaryngii, gdzie państwo podwyższyło tary ! 
kolejową. Nadto kierunek obrany przez urząd kolejowy 
pod przewodnictwem p. Maybacha budzi obawę, 
cesarstwo nie tylko choc wziąć na siebie naczelny nadi -, 
ale i cało kierownictw^ wraz z dalszym rozwojem ko

------ v Skoro ktoś chce oskarżać stronnictwo Pkolejom
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żelaznych.
stępowe z powodu opozycyi jego przeciw 
cesarskim o nieprzyjazny państwu partykularyzm, 
że się domyślać, że stronnictwo postępowe pierwej J 
pisało na swój chorągwi program niemieckićj Je(łn0, 
aniżeli sam kanclerz. Nie partykularystyczne P°’° ■ 
lecz jedynie względy utilitarne zniewalają stronnic 
postępowe do zajęcia nieprzyjaznego stanowiska w o , 
projektu kolejowego. Rząd stara się wszędzie o ‘ 
cęntralizacyą, a żwirówki i drogi publiczne przeć o 
z rąk administracyi państwowćj pod administracyi 
wiatu albo prowincyi. Na cóż na polu kolejowć® 
bić ekspęfymenta jedyne w swym rodzaju? ” ®P 
naezćj zaznacza się kierunek centralizacyjny cesat.., 
który się np. na zebraniu wrocławskich nauczy® 
r. 1874 uwidooznił. Po cesarstwie trzeba się 8I® 
wać wszystkiego i tylko dobrego, i nie należy 
szczać, aby tak chorobliwy prąd czasu zawładną 
mi. Z przeprowadzeniem projektu kolejowego p 
budżetowe parlamentu będzie tylko pozorem a 
sprawa kolejowa rozłączyła północ od P°ł“dD^wc< 
jak to nigdy nie miało miejsca od r. 1866. " 
zwracając się następnie do ks. Bismarcka, który , 
śnie ukazał się w sali obrad, przemawia dalej 
słowa: ,,Dla czego książę nie udałeś się z swy P 
jektem do parlamentu? Do niego to należyta bp 
a nie pruskiego sejmu. Kanclerz Rzeszy me po £J 
w sejmie praskim powoływać do szturmu Pra®° . #|, 
sarBtwu.“ (Wielkie poruszenie w Izbie, zgie , 
oklaski i protesty). Mówca wyraża następnie zw (1( 
nad ustąpieniem ministra Delbriicka i tak kon y 
przemówienie: „Panowie! Dziwna to rzecz,
mężowie, z których inieyatywy wyszła nasza

rzecz, 
a ekonoj

czna polityka, nie mają żadnego udziału w Ł
przedłożonego projektu. Pod projektem me m» H
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. 0 jednego z nich a drugi wystąpił wczoraj ze słu- 
r państwa. Nie przystoi nam mówić o powodach 

¿o wypadku ani robić żadnych przypuszczeń. W 
Sdvm razie rzecz to złowroga, że w chwili, w której3dyin razle rzecz to złowroga
* być zainaugurowany nowa polityka celna, ten wła- 

mąż odwraca się od kanclerza, któremu wszyscy
’tyznać musimy, iż od lat dziesiątków niósł sztandar 
fjjoieckiój polityki celnćj z wytrwałością, wiernością i 
“ujjomościa rzeczy, nie znajycy równego sobie męża.“ ( 
jjuczne oklaski.) — Na powyższy mowę odpowiedział 
■ gismark jak następuje: „Nie słusznćm jest wiyzać 
^'tępienie ministra Delbriicka z politycznemi powoda- 
lDji pomiędzy najjaśniejszym cesarzem a ministrem Del- , 
liliickism, jak i pomiędzy ministrem Delbriickiem a 
uoy nie PrzJ8Zl° do żadnych nieporozumień. Mój 
polega nieraz różnił się ze mny w zdaniach, aleśmy ' 
¡¡a zawsze porozumieli. Od lat 25 jestem z nim ra- 
ielD w urzędzie a od 10 lat kolegy jego i w całym tym 
„rzeciygn czasu chętnie zasięgałem u niego rady w 
»ielu sprawach i z powodu wielu okoliczności. Był- , 
tym chętnie wołał odroczyć wszelky polityczny kwe- • 
ityy. fthy tylko nie spowodować ustypienia ministra j 
Pelbriicka. Panowie 1 Wśród 10 lat ostatnich natę- 
¿oaój pracy byłyby i największe nadwytliły się siły 
, zwłaszcza w obec ciężkich oskarżeń i zarzutów. O- 

1 ¡wiadczam to co do ministra Delbriicka, aby następni 
mówcy nie zapatrywali się na zajście powyższe w myśl 
poprzedniego mówcy. Każdy z następnych mówców 
^yjtypilby z fałszem lub musiałby posydzić mnie o 
fałsz. Minieter Delbriick, z którym możecie mówić 
osobiście, może wam tylko moje potwierdzić sława.“ 
Słowa powyższe kanclerza podajemy wedle K r e u z 
21 g. Cała mowa ks. Bismarcka jak i dalszy przebieg 
poiiedzenia nie znany nam dotyd.

O następcy ministra Delbriicka jako prezesa Bady 
zwiyzkowćj, głucho dotyd. Dzienniki berlińskie nie 
podają jeszcze żadnych kandydatów na wysoki ten u- 
rz$d, pierwszy po urzędzie kanclerza Rzeszy. O tym 
oitatnim donosi W e s e r Z t g., że newralgia trapi

?) znowu tak że ks. Bismarck długo stać nie może, 
o tćż Germania stres zczajyc przebieg dzisiejszego 

posiedzenia Izby deputowanych powiada, że ks. Bismarck 
wszedłszy do sali obrad usiadł zaraz utkwiwszy groźny 
»trok w członków centrum. Germania oświadcza 
dalój, że pomimo słów P r o v. C o r r. nie wierzy wca­
le, aby dymisya ministra Delbriicka spowodowany zo- 
itsła wzlędami nadwytlonego zdrowia.

O przyjaździe cara Aleksandra do Berlina pisze
Prov. Corr. co następuje: „Przyjazd cesarza Ale­
ksandra do Berlina nastypi dopióro dnia 11 maja z 
powodu przypadajyeego na dzień 10 maja dnia pokuty. 
Cesarz Aleksander obecnym będzie wielkićj paradzie 
wojska pod Berlinem i już prawdopodobnie 13 maja 
wyjedzie w dalszy podróż do Ems.“
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# Wicdell, 25 kwietnia. Rzyd austryacki po­
spiesznie wysyła wojska na granicę Serbii, Bcśnii i 
Czarnogóry. W ostatnich dniach trzeci batalion tyrol­
skiego pułku strzelców cesarskich, dalój 7 i 19 bata­
lion strzelców odebrały rozkaz, aby się bezzwłocznie 
udały ku D&lmacyi. Bataliony te już wyruszyły z za­
łóg swoich a inne jeszcze bataliony strzelców i pułki 
piesze oczekujy każdego dnia rozkazu podobnego. Tak 
samo posłano rozmaitych wyższych oficerów żandarme- 
ryi do owych okolic, którzy majy z większy niż do­
tychczas energiy czuwać nad tćm, aby awanturnicy za­
graniczni nie przekradali się do Bośnii i Serbii. Jak 
to już donosiliśmy, powołany został telegrafem do Wie­
dnia admirał Sternecker, komendant portu w Pcli, dla 
odebrania nowych instrukcyi; — obeonie gotowy już 
jest w Poli eskadra z pięciu okrętów wojennych się 
składajyca, która każdój chwili wypłynyć może. W ko­
tach tutejszych przypuszczają, że ochotnicy z Włoch 
będą się chcieli tajemnie przekradać na okrętach do 

B zrokoszowanych prowincyi tureckich, czemu zapobiedz

bevoie, fort Vanvres i fort Neuf de Vincennes. Paryż, 
Wersal i Lugdun nie tworzy osobnych korpusów, po­
nieważ rzyd obawia się niespokojnego ich ducha i dla 
tego rozdzielono rezerwy ich i żołnierzy armii teryto- 
ryalnćj na rozmaite korpusa. Paryżanie należy więc do 
korpuów w Amiens, Rouen, Mans i Orleanie i dla 
tego tćż przeznaczono powołanym dnia onegdaiszego 
żołnierzom z 1866 r. rozmaite miejsca zborne. Na ze­
braniu powiedziano każdemu żołnierzowi, do którego 
należy pułku, i ukonetytuowano kadry. Po wywołaniu 
ich imienném, przyczćm okazało się, że wszyscy pra­
wie się stawili, rozdzielono żołnierzy na grupy, stoso­
wnie do broni, do którćj należeć maja, a potćm powie­
dziano każdemu pułk, do którego należy. Podawszy 
jeszcze szczegóły co do dawniejszćj swćj służby woj- 
skowćj, puszczeni zostali do domów. Wszyscy byli w 
ubiorach cywilnych, oficerowie natomiast w mundurach, 
które się od mundurów oficerskich armii czynnćj różnią 
tylko guzikami u kołnierza. Żołnierze armii terytory- 
alnćj, którzy, powołani na zebranie, ulegajy rygorowi 
praw wojennych, zachowali się wzorowo.

Prefekt Sekwany zamierza w przyszłym tygodniu 
przedłożyć radzie gminnćj Paryża projekt pożyczki 120 
milionów, mającćj być użytą na budo« le publiczne. 
Z sumy tćj ma 50 mil. być użytych na wybudowanie 
nowego składu wina w Bercy a 60 mil. na dokończe­
nie Avenue de 1’Opera. Prefekt prócz tego proponuje,

1 aby pieniądze, jakie wpłyną z sprzedaży gruntu Avenue 
de 1’Opera, użyto na dokończenie Rue de Rennes (aż 
do Pont des Saint Pères) i bulwaru Saint Germain.

I Po długich cierpieniach umarła onegdaj małżonka 
Ludwika Blanc. Była ona z urodzenia Niemkę i na­
zywała się Chrystyna Groh; Ludwik Blanc poznał się 
z nią w Londynie. Nad grobem jćj przemówi p. Wik­
tor Hugo.

HERCOGOWINA.
# Potwierdza się dziś najzupełnićj, że Mukhtar 

pasza został rzeczywiście przez powstańców obsaczony 
w wąwozie Duga. Po klęskach, jakie poniósł w wielki 
piętek i w wielką sobotę i po odparciu w wielką nie­
dzielę wycieczki garnizonu niksiczkiego, położenie woj­
ska Mukhtar paszy stało się rozpaczliwćm. Zamknięte 
przez powstańców w wąwozie Duga, byłoby niezawo­
dnie wzięte do niewoli, lecz na szczęście dla Mukhtar 
paszy powstańcy nie mieli dział a wojsko tureckie, nie 
spodziewając się od powstańców pardonu, nie miało 
innego sposobu wyjścia, jak z bagnetem w ręku prze­
bić się przez szeregi powstańców. W nocy z wtorku 
na środę (18 kwietnia) udało się Mukhtar paszy z 
wielkićm wysileniem wydostać z po za wąwozu. Stra­
cił cały prowiant przeznaczony dla Niksiczu, juki i 
mnóstwo broni. Wedle zapewnienia powstańców ura­
towało się z 25 batalionów zaledwie połowa. Słychać 
tymczazem, że Mukhtar pasza gromadzi nowe wojska 
dla przyniesienia odsieczy Niksiczowi i że bataliony 
jego zostały w tym celu wzmocnione nowemi dziesię­
cioma batalionami.

Do A u g s b. A11 g. Z t g piszą pod dniem 20, 
że Turcy strasznćj dopuścili się rzezi w Unuacu. Na- 
padli na słabą, bo zaledwie 200 ludzi liczącą załogę 
powstańczą, a skoro powstańcy zniewoleni zostali do 
odwrotu, rzuciło się wojsko tureckie na bezbronne ko­
biety, na starców i dzieci — mordując wszystkich bez 
litości.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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pragnie rząd austryacki. Dwa monitory parowe, które 
dotąd stały na kotwicy pod Pesztem, mają w jak naj­
krótszym czasie być uzbrojone i udać się pod Ssmlin, 
gdzie mają przeszkodzić wszelkim dowozom, jakieby 
do Białogrodu nadchodzić mogły Dunajem.

Tutejsze zresztą koła rządowe przeciwne są bar­
dzo przypuszczeniu, aby Austrya miała wojskami swe- 
mi zająć Bośnią.

FRANCYA.
fc Paryż« 25 kwietnia. Jak dzienniki liberalne 

z najwiękezćm tylko oburzeniem mówią o mowach, 
mianych na kongresie stowarzyszeń katolickich, i o ce­
lach, w mowach tych dla stronnictwa klerykalnego na­
kreślonych, tak dzienniki ultamontańskie z większćm 
jeszcze, jeżeli można, oburzeniem odzywają się o mo­
wie ministra oświecenia p. Waddington, którą Moni­
tor w całćj ogłosił rozciągłości a z którćj przed kilku 
dniami podaliśmy przydłuższy ustęp. 1 tak woła 
Union: „Protestant może u nas zostać ministrem ; 
za monarchii lipcowćj był nim Guiżot również 1 Lecz 
Guizot zachował przyzwoitość 1 Gdy był ministrem oświe- 
®snia, wystrzegał się postawić profesora i duchownego na 
równym stopniu Î Pomiędzy profesorami eą wprawdzie 
czcigodni wcale ludzie; lecz jeżeli p. Waddington, mi­
nister kraju katolickiego, togę profesora równie wysoko 
stawia eo sutannę duchownego, w takim razie obraża 
uczucie katolickie i zachowuje się nieprzyzwoicie 1 — 
Takt ważnym jest przymiotem w sztuce rządzenia.“
A swćj strony oskarża Univers ministra, że chce 
Rozpocząć wojnę przeciw Kościołowi, i dodaje: „Czas 
już, aby mu powiedzieć, że przedsięwzięcie takie prze­
chodzi jego siły; protestant ten mówił o długićj przy- 
’złośoi swćj „„młodćj i drogićj rzeczypospolitćj““, lecz 
choć nie jesteśmy prorokami, możemy przepowiedzieć, że 
jeżeli takiemi obdarza ją darami, młoda i droga rzecz­
pospolita długo żyć nie będzie.“

Agitacya stronnictwa radykalnego za ogólną amne­
zją dla uczestników komuny nie ustaje dotąd. Agi­
tacja ta bardzo złe w pałacu elizejskim robi wra­
żenie, podczas kiedy w kraju samym mało do nićj 
Przywięzują wagi. Dowodem tego wypadek ostatnioh 
Wyborów i wrażenie, jakie wypadek ten zrobił Da pra­
sie. Monitor podnosi tćż przy tćj sposobności, że 
przy paryzkich wyborach radykalizm postępowy był 
Penem położenia, lecz że naglące okoliczności dopro­
wadziły do tego, że zwyciężyli kandydaci, do umiarko- 
Wańszego stÓBunkowo należący stronnictwa. Co do 
Wypadku tych wyborów, dodajemy tu jeszcze, że trzeci 
Wybór odbył się w niedzielę w departamencie Tarn- 
taaronne, gdzie przy wyborach powszechnych bonapar- 
^sta wybranym został; obecnie zwyciężył pan Leon 
“agèa, umiarkowany republikanin.

Dnia onegdajszego zebrała się tu w Paryżu klasa 
.1866 r. armii terytoryalnćj departamentu Sekwany.

Mii

Londyn, 26 kwietnia. Na wczorajszćm posie­
dzeniu Izby niiszćj oświadczył podsekretarz stanu w 
departamencie kolonii, Lowther, że wedle nadesłanych 
z Barbadoes wiadomości, które sięgają do 23 bm., wy­
buchłe tam zaburzenia zostały już uśmierzone.

Rzym, 26 kwietnia. Feldmarszałek Moltke od­
jechał dziś do Neapolu.

K a i r o, 26 kwietnia. Z Massuah donoszą, że 
wojsko egipskie w Abisynii rozpoczęło odwrót do 
Egiptu.

Rouen, 26 kwietnia. Tutejszy teatr Des arts 
został zniszczony pożarem, przyczćm 8 osób postradało 
życie a 30 ciężkie odniosło uszkodzenie.

opuśoić, wziął p, K. za mocno i za szybko, przez oo nadał mu 
charakter przeciwny intencyoin autora. To samo powiemy o po­
lonezie. Wszak Szopen oznaczył nawet tempo (ćwierć nuta — 96 
M M), jednak p. K. przyspieszył je bogdaj ozy nie do 12G. W 
części stanowiącśj trio (C. moll) zupełny brak deklamacyi, finale 
przez zbyt przyspieszone tempo i niedobre użycie pedału zama­
zane, śpiew w ogóle niejasny a w pasażach za mało delikatno­
ści i cieniowania. O ostatnim numerze Grand galop de eon- 
cert Vogta, niewiele powiedzieć możemy; jest to fajerwerk kon­
certowy, bez wartości artystycznej, jedynie chyba dla pokazania 
mechanizmu swego przez p. K. nam zaprodukowany. Rospieoh 
i niepokój w grze p. K. najdotkliwić) raził nas w akompania­
mencie do piosnki węgierskiój, gdzie kilkakrotnie wyprzedza! 
artystkę.

— * Prezes tutejszej policyi p. Standy wyjeohał dzi­
siaj na dni kilka do Berlina.

— * Posiedzenie reprezentatitów miasta. Na porząd­
ku dziennym wczorajszego posiedzenia reprezentantów miasta 
postawiono aż 28 spraw. To też obrady trwały przez trzy 
godziny i nie załatwiły wszystkich odraczając sprawy rachun­
kowe do następnego posiedzenia. Po publioznóm posiedzeniu 
odbyło się nadto posiedzenie tajne. Z spraw dotyczących głó­
wnie wewnętrznćj administraoyi miasta, które stanowiły treść 
obrad wczorajszych, zaznaczyć nam wypada przedewszystkiem 
przyjęcie przez reprezentantów legatu ś. p. radzcy miejskiego 
Bergera, a dotyczącego urządzenia domu przytuilu dla star­
ców m. Poznania. Do rady mającćj się zająć wprowadzaniem 
w życie pomienionego instytutu, wybrano pp. rzeczników Pi- 
leta, Miitzela i kupca B. Jaf te go. Równooześnie uchwa­
lono, aby przez deputacyą lub w inny sposób wyraz ć wdowie
po. śp. Bergerze podziękowanie za legat jćj męża. Na budowę 
tymczasowego mostu na Warcie w razie budowy nowego mostu 
ełlwaliszewskiego uchwalono żądane przez odnośnego przedsię­
biorcę 14,000 marek z nadmienieniem, iż magistrat nie pierw 
powinien powierzyć budowy mostu tymczasowego, aż nie bę­
dzie miał przekonania, iż budowa nowego mostu na pewno w 
bieżącym roku ukońozoną zostanie, gdyż łatwo mogłoby przyjść 
do tego, że po zerwaniu starego a nie ukońozeniu nowego mo­
stu, miałoby miasto tylko most tymczasowy, któryby bodaj 
wytrzyma! aż do rozpoczęcia na ouwo budowy w roku przy­
szłym. Dalej uchwalono fundusz celem położenia chodników 
na Nowomiejskim rynku. Wniosek nauozyciela elementarnego 
szkoły realnój Prachta o przyznanie mu remuneracyi za rok 
1876 w ilości 300 marek, przekazano magistratowi do zaopinio­
wania. Do deputaoyi szkólnćj miejskiój wybrano pp. F. Ra­
kowskiego, profesora Mefferta i księgarza Tlirka. Dalój 
uohwalono, aby magistrat wypracował nowy projekt taryfy do 
konsensów przy budowlach i takowy przedłożył radzie repre­
zentantów. Na członków komisji mięszatój do przejrzenia 
wniosku o dalsze uregulowanie podatku dochodowego wybrano
pp. Tsohu soh kego, Miitzela, Loewinsohna, B. Jaffego 
i Briskego. Nad wnioskami dotyoaącemi poiąozenia drogi od 
Tumu pomiędzy Chwaliszewein a Wenecką ulioą, utrzymania 
mostu na W. Garbaraoh oraz prawa własności przy Bogdanoe, 
przeszło zebranie do porządku dziennego z powodu brasu mo­
tywów. Wroszoie dyetaryusza biurowego Henke przyjęto na 
stałego asystenta kasowego.

— * Donosiliśmy przed kilku tygodniami, że w skutek 
nieporządków znalezionych dnia 16 marca rb. przez jeneralnego 
dyrektora „Westy“, banku wzajemnych zabezpieozeń na życie, 
w kasie poznsńskićj subdyrekcyi tegoż banau, którą zawiado- 
wał p. Mauryoy Chaskel, został temuż urząd subdyrektora 
„Westy“ odebrany. Duwiadujemy się, że rezultat owój rewizyi 
kasowój dał powód król, prokuratorowi do wkroozenia w tę 
sprawę, skutkiem czego p. Maurycy Chaskel uwięziony został. 
Lubo niedobór kasowy pokrywa kauoya p. Chaskla w „Weśoie“ 
złożona, nastąpił przy aresztowaniu p. Chaskla nie tylko odbiór 
wszelkich u niego znalezionyoh książek i papierów do „Westy“ 
należąoych, ale i wszelkiej gotówki, jaka się w jego posiadauiu 
znajdowała.

— * Na mocy § 36 prawa bankowego z dnia 14 mar­
ca 1875 r. mianował as. kanclerz człoukami wydziału obwodo­
wego przy tutejszym banku prowincyonalnego dyrektora pobo­
rowego, tajnego wyższego radzoę finansowego p. Sehob i 
kupców pp. Gustawa Krontbala, Leopolda Goldenrin- 
ga, L. D. Jaffego, Paoksehera i Bendisa. Wydział zaś 
ten wybrał z grona swego na ławników pp. L. Goluenringa i 
L. D JafLgo. Zarząd tutejszego banku składa się z dyrektora 
banku p. Brochowskiego i reudanta Junok, komisarzem banku 
i justyoyaryuszem jest dyrektor sądu, tajny radzoa sprawiedli­
wości Cle i u o w.

— * Policya w Bydgoszczy odbyła w tych dniaoh re­
wizją u tamtejszego szewca p. B o g s, przewoduika tamtejszego 
towarzystwa Bocyalno demokratycznego. Przytóm zabrano mu 
kilka pism sooyalno demokratycznych i korespondenoyi.

— * Jarmark w Mroczy przeniesiony został z 30 na 23
maja.

— * Mianowany prowineyonałnym i adzcą szkolnym 
w Królewcu dyrektor dr. Kruse z Greifswaldy objął nadzór 
nad wyższemi zakładami naukowemi w Prusach Zaobodnich. 
Nowy radzca wprowadzi! dnia 24 bm. w urzędowanie nowego 
dyrektora gimnazyum brodniokiego p. dr. Kretsohmanna, ten 
zaś nauczyciela wyższego p. Sohaewen.

* Połów łososi jest w roku bieżącym w Królewcu tak 
obfity, że rybacy sprzedają funt, po 30 fen.

— * Akademia umiejętności. W Akademii umiejętności 
odbyło się dnia 20 b. m. posiedzenie wydziału matematyczno- 
przyrodniozego pod przewodnictwem dyrektora dr. Czerwiako- 
wskiego. Przewodniczący przedstawił nadesłaną rozprawę dr. 
Fr. Kamieńskiego. „Kilka spostrzeżeń nad rozwojem Ramieni- 
cowatych (Chsraoeae).“ Prot dr. Ksrliński przedłożył dwie 
nadesłane prace prf. Waehlowskiego: „Zastosowanie PoteDcyału 
do zadań elektrostatycznych i O funkeyi działania sil wzrasta­
jących w odwrotnym stosunku z pierwszą potęgą odległości.“ 
Prot dr. Kuczyński przedstawi! nadesłaną pracę p. Eust. Pe- 
tiona: „Nowa hipoteza krzepnięcia cementu i wapna wodotrwa-

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 27 kwietnia. Kortezy uchwa­
liły trzy pierwsze artykuły konstytucyi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 27 kwietnia.

®J80ami zboru były fort Aubervillier«, koszary Cour.

— * Teatr. Dziś tragedya Szekspira: „Hamlet“; w so­
botę również tragedya Szekspira: „Makbet“, rolę tytułową ode­
gra p. B- Ładnowski. Przedstawienie sobotnie będzie przedo- 
statnióm, w któróm wystąpi p. Ładnowski a zarazem jego be- 
nefisowóm. Czyż mamy zachęoać publiczność do Rożnego ze 
brania się na takowe? U ażamy to za zupełnie zbyteczne, bo 
przekonani jesteśmy, że talent benefieyanta, że utwór nieśmier­
telnego dramaturga, jaki pan Ł. wybrał na swój benefis, są naj­
lepszą zachętą, a wreszcie, ozyżbyśmy się nie mieli odpłaoić 
takąż samą życzliwośoią i sympatyą dla znakomitego artysty, 
z jaką ocboozuśeią do nas pospieszył? — P. Ładnowski o brak 
sympatyi dla siebie, o nieoenienie talentu swego na nas Wiel­
kopolan z pewnośoią żalić się nie będzie.

— * Koncert p. Bogdani. Smutny widok przedstawiała 
wczoraj sala bazarowa na koncercie p. Bogdani, tćm smutniejszy, 
że w małej liczbie słuchaczów, którzy się tam zebrali, aby po­
żegnać znakomitą artystkę, zaledwie mniejsaą połową widzieli­
śmy jćj rodaków. Podziwiana w Paryżu, wielbiona w Wiedniu 
p. B. wystąpiła w naszym grodzie pięć razy na scenie teatru 
polskiego prawie przy pustej sali, a koncert jćj pożognalny nie 
był szczęśliwszym. Czyżby w istooie miało się zawsze spra­
wdzać przysłowie „nemo propheta in sua patria?“

Nielicznie zebrana ale z prawdziwych miłośników sztuki 
złożona publiczność, powitała ukazującą się artystkę brawem i 
po każdym przez nią wykonanym numerze nie szczędziła jćj 
przeciągłyoh oklasków. Arya z „Cyrulika Sewilskiego“ po 
mistrzowsku odśpiewana i przybrana przez artystkę ślieznemi 
waryantami, cudownie zadeklamowana pieśń Schuberta „Skarga 
dziewozyny,“ arya z nieznanej nam opery Biancbi’ego „Creazione 
della dona“ b)ły prawdziwymi perłami koncertu. Najmniej jako 
utwórzająinas „Śpiew węgierski“ Kovaes’a. Brak w nim natchnienia, 
oryginalności a nawet i formy. Co do wykonania szan. artystka 
pozwoli nam zrobić sobie uwagę, że «'ulelibyśmy, ponieważ jest 
to rodzaj Czardasa, pierwszą część Lassan słyszeć wolniój śpię 
waną, wiele zyskałaby na tóm, a zarazem podniosłaby efekt 
części drugiój Friska.

P. Kohler, przyjmujący udrtał w konoeroie, przedstawił 
nam się jako fortepianista posiadający skończoną i ogromną te­
chnikę. To jednak tylko środek w ręku artysty, który dopiero 
wsparty zrozumieniem a ogrzany uozueiem i natchnieniem pory­
wa słuohaczów. W grze p. K. znać ciągły niepokój, pospiech, 
uderzenie ciągle za silne, przez co śpiew ozęsto zamazany. Na 
pojęcie przez p. K. poloneza Szopena (Es dur| zupełnie się 
nie godzimy. Andante spianato, stanowiąoe wstęp do polo- 
neza, które grając bez towarzyszenia orkiestry lepiój

z Warszawy, dr. Grodzki z Łekna, Hacker z Plauen, Hiraoh 
i Wrześniewski z Paryża, Kowalski z Prus Zaohod., Kowal- 
skijz Wysoczki, Kośoielski z Kąkolewa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Giersoh z Gniezna, Skiere- 
cki z Trzemeszna, panie Majewska z Zbytek, Łąoka z Kra- 
rnicy, Kośoielska z Włośoisk, Książopolska z Skoków i Pra- 
kseda Kinofska z Bieohówka.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Bracia Guttmann z Wą- 
grówoa, Paulman z Szczecin«, KliBzewski z Królestwa Pol­
skiego, Aron z Berlins, Emil Haber z Wrocławia.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— * Królewsko-pruska loterya. Przy dzisiejszóm dal- 

szćrn ciągnieniu 4tój klasy 163 pruskiój loteryi klasowćj padły 
następująoe wygrane:

1 wygrana 75,060 na nr. 27,948.
3 wygrane po 15,000 na nr. 17,693 49,812 61,490.
1 wygrana 6000 na nr. 25,190.
36 wygranych no 3000 na nr. 250 832 1911 3511 

10,623 19,011 19,016 21,034 24,008 30,736 33,595 33,861
34,CO5 41,114 44,226 47,912 48,260 49,464 51,580 51,589
52,134 65,288 56,108 68,579 72,173 72,696 73,144 73,817
74,953 75,050 81,811 82,801 87,696 88,833 88,761 93,938

55 wygranych po 1501 Xjr na nr. 1149 3980 8054 8373 
10,668 12,389 14,994 15,168 16,103 18,372 21,451 21,476-------  ------- 80214 802j.0 33,710 35,49g 3g704

44,866 44,897 45,878 46,815 46,869
53,822 54,305 55,274 65,323 56,387
62,603 64,121 65,791 66,061 66,583
77,075 79,644 80,418 82,381 87,423

25,400
40,865
47,046
57,8i9
72,893
88,387

8655 
21,251 
30,100 
39,674 
61,629 
68,834 
71,360 
80,053 
89,968

łego,“ tudzież rozprawę prof. Żmarki: „O ważnośei i zastoso­
waniu tunkoyi oskulaoyjnój w rachunku przemienneśei oraz od­
powiedź na uwagi dr. Mertensa oo do tego przedmiotu.“ Wszy­
stkie te praoe z wyjątkiem ost&tniój opdane zostały do ooenie- 
nia ozłonkom akademii. Rozprawa zas prof. Żmurki przesłaną 
została komitetowi redakoyjnemu. Prot. dr. Czerwiakowski 
wraz z dr. Janczewskim zdali sprawę o rozprawie dr. Kamień­
skiego: „Porównawcza anatomia Pierwiosnkowstyoh (Primula- 
oeae).“ i>a wniosek sprawozdawoów odesłano tę rozprawę ko­
mitetowi redakoyjneme. Nakonieo prot. dr. Kariiński odczytał 
drugą część swój praoy : „O okresowych zmianach oieploty po­
wietrza w Krakowie,“ w którćj skreślił obraz rocznego priebiegu 
oieploty w Krakowie na podstawie 60 letnich obserwaoyi, ro­
bionych na tutejszóm obserwatoryum. Tę pracę odesłano do 
komitetu redakoj inego.

— * Jak powstał taniec pod nazwą „Polki?“ W po­
bliżu Pragi zamordowano w tych dniach byłego nauczyciela 
Nerudę wraz z jego żoną. Neruda uchodzi! za twóroę „Polki“ 
lubo początek jój miała dać dziewczyna z Elbeteinitz. Przed 
jakie 40 laty był Neruda nauozyoielem w Elbeteinitz, gdzie prze- 
thodząo przez kuehnią spostrzegł dziewozynę tańoząeą i przy­
śpiewującą sobie do taktu. Nerudzie podobał się tauieo, tak że 
zanotował sobie jego tokt i melodyą. Nowy tan tauieo wpro­
wadził najpierw nauozyciel tańca Raab w teatrze pragskim w ( 
roku 1838, w dwa lata późnićj tańczono go w Wieduiu a na­
stępnie w teatrze p&ryzkim Udeonie. Neruda nazwał go tańoem 
„Huka“, ponieważ zachodzą w nim póltakty. „Strażak“ tanieo 
podobny pierwszemu powstał również w Czeokauh a rozpowsze- . 
chniony nazwanym został „Polka tremblante.“ *

Kalendarz. Jutro w piątek dpia 28 kwietnia Wita- , 
lisa męcz.; w kalendarzu słowiańskim ŻyWisława.

Wsobód słońca o godzinie 4 minut 38, zachód o godzinie . 
7 minut 18. _ i

Dnia 28 kwietnia 1511 pobicie Tatarów pod Wiśuiowcsm.
— 1512 pobicie Tatarów pod Łopuszną. — 1677 hołd Jakóba 1 
Ketlera, księcia kurlandzkiego. — 1848 spalenie Książa. Śmierć 
Floryaua Dąbrowskiego. <
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Wiadomości giełdowe.

Clieldta puznauMkaa, 27 kwietnia.
Poznali, 27 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano----- otr.

kwieoień 146.—, kwieoień-maj 146.—, maj-ozerwieo 146.—, ozer- 
wieo-lipieo 148.80, lipieo-sierpień 161.—, sierpień-wrzesień 153, 
na jesień 153.

Okowita: stałej
Cona wypowiedzialna — Wypowiedziano —.— litrów ; na 

kwieoień 43.60—, kwieoień-maj 43 70, maj 43.70—.—, ozerwieo
44.40— .—, lipiec 45.20, sierpień 45.90, wrzesień 46.60, paździer­
nik 46.20 listopad —

Okowita w miejscu (bez beozki) 42 80.
(W.) Poznań, 27 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. 11 15-17. M., rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 60 kilo.
Żyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 145.— m., na

kwieoień 145------ , na wiosnę 145.------ , kwieoień-maj 145.—,
maj-ozerwieo 145.—, czerwieo-lipieo 148.—, lipiee-sierpień 151.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna43.60 mar. 

kwieoień 43.60—, maj 43.70-—.—, kwieoień-maj 43.65-—.— 
czerwiec 44.30-------, lipiec 45.10—.—, sierpień 45.80, wrzesień
46.40— .—

Wypowiedziano 25 000 litrów.
Okowita w miejscu (bez boczki) 42 60 m.
Pozna», 27 kwietnia. — Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/0 list, zastawne —ż., 
4% nowe listy zastawne 94.60 żąd., listy rentowe 96.50 żąd., 
akoye banku prowino. 97.- ż., 5% oblig. prowino. — ż.,6®/« 
oblig. powiatowe 101. - ż., 5®/0 oblig. melior. Obry —. żąd., 
4i°/o oblig. powiat. 98.— żąd., 4°/0 oblig. miejskie 11. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie oblig. długu
państw. 92.90 ż., 4°/0 poż. państw. — ż., 4£°/e konsol, pożyozka 
państw. Iti4.65 ż. 3^0/0 pożycz, premiowa 130.— ż., 6®/0 pożyozka 
związ. półn.-niem. — płao., poi. 5% listy zast. —, poi. 4% listy likw. 
67.80 ż., akoye zakład. 'j?ow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akeye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozń. 
20.25 ż., rosyjskie banknoty 264 90 ż., zagraniozae banknoty 
płaeono, akoye Kwileoei, Potocki i Sp. —.— pt., akoye banku, 
wsoh.-niemieo. — żąd., akoye banku wsol odnio-niein. produkt. 
— płao.

Cidannk, 26 kwietnia.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze: deszoz; wiatr półnoony.
Pszenioa loco była i na dzisiejszym targu w bardzo sła- 

bćm usposobieniu i zhpełnie bez ooh .ty do kupna co do partyi; 
zagraniczne depesze brzmią bardzo niepomyślnie. Dla tego zdo- 
łauo dziś ulokować z trudnością tyllto 8J ton w wielu małyok 
partyaoh. I łaoono za jnrą 130 funt. 196| M., 131 funt. 198 M. 
ja ^126/7 funt. 200 M., jasno-pstrą 126/7 funt. 206 M., 128/9 
fant 209 M, per ton. Terinina bardzo spokojnie. Kwiecień-maj 
2J0 M. żąd. 198 M. płe., maj-ozerwieo 200 M. żąd. czerwieo-lipieo, 
203 M. żąd. 202 M. pi o., wrzesień-październik 208 M. pło. Cena 
reguł. 198 M.

Żyto loco nieco tańsze; pobkie 121/2 fuut. 145 M., kra­
jowe 121 funt. 147 M. per ton płacono, przy obrocie 90 ton.
Termina spokojnie. Kwieeień-maj li2 M. żąd. Cena reguł. 
141 M. Wypowiedziano 50 ton.

Jęczmień luoo wielki 115 funt, pięknego gatunku 160 M. 
per ton płacony.

Owies loco po 180 M. per ton płacony.
Łubin looo niebieski po 100 II. per ton kupowany. 
Okowita loco po 43 Al. 35 fen. kupowana.

«leída bydgosska, 26 kwietnia.
Fszenioa: 181-234 m.
Żyto 141-lśO m
Grooh do gotowania 168-174, na paszę 150-159 m. 
Jęozmień: wielki 142-161, mały 145-151 m.
Owies: 156-172 m.
Łubin niebieski 106-115 m.
Wyka do siewu 226 mar.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep —-------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatuu&u ; wagi eiektywnój.
Okowita: 43.— m. per 100 litrów & 100 °/,.

Ceny targowe
¡ w mieście Bydgoszczy duia 26 kwietnia 1876.

85 funt. 
80 „ 
Ï0 „ 
50 „

190 „
100 ,

pszeuiey . 
żyta . .
jęczmienia 
owsa , . 
grochu . . 
kartofli

8 marek 30 fen. do
40

25
50
30

8 marek 60 fen. 
6 „ 6C „

60
40

80

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— • Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 17 

i zawiera: Doktor Franciszek Groer (z drzeworytem.) — Kro­
nika tygodniowa. — Sprostowanie. — „-.zmigus (drzeworyt). — 
Śpij mój piesku (drzeworyt). — Korespondeueya z Pozuania.— 
Kranika zagraniczna. — Przegląd polityki zagranicznej. — Ko- 
rjspondenoya od redakcyi. — Życzenia (wiersz). — 1'ramway'e 
w Warszawie (z drzeworytem). — Król Mieczysław drugi, dra­
mat w 5 aktach (dokończenie). — Kilka słów o wystawie w 
Filadelfii (dokońozenie). — Nekrologia półroczna. — Na roz­
drożu, powieść (dalszy ciąg). — Jan Krystyan Andersen. — 
Noc i poranek pod zwrotnikami (dalszy ciąg) — Krzyż i miecz, 
romans (dalszy ciąg).

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 27 kwietnia.

LUZINSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Łubieński z 
Dolnik, Miedzielski z Warszawy, Nasierowski z Oczkowie, 
Taczanowski z Szypłowa, Sauer z Berlina, dr. Sokołowski

Berlin, 25 kwietnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica looo słaho, — Termina spok. — Wypowie­

dziano —centr. Cena wypowiedz. —m. per 1000 kiłogr. 
Loco 180-220 m. wedle gat., żółta marohijska — m. z kolei p.
żółta (ozerwona) na ten miesiąo —.-------- ., cena przeo.---------
płacono, —- na kwieoień-maj 300, płaeono, — maj-ozerwieo 203 
pł., ozerwiec-lipieo 203.5 płacono, lipiec-sierpień 206.5 płacono, 
6ierpień-wrzesień —.— marek płaoono, — wrzesień-październik 
208.5 płac.

Żyto loco trudny obrót. — Termina słabo. — Wypowie­
dziano —.— oentr. Cena wypow. —m. per 1030 kilogr. 
Looo 146-165 marek wedle gatunku, krajowe 160-165 marek z 
kolei pł., ord. krajowe — mar. z kolei płao., polskie 151.-162, 
marek z kolei płacono, — rosyjskie 147.-150. marek z ko­
lei płacono, nadps. ros. 142-145 z kolei pl. naten miesiąc — pł. 
kwieoień — _pl., kwieeień-maj 148.5-148. plaoono, — maj- 
czerwiec 146.5-146 Ipł., ozerwieo — pł., ozerwieo-lipieo 146.—.— 
pł. lipiee-sierpień 146 a -146-146.5 pł., sierpień—pl., sierp.-wrzes. 
150-i49.6 pł., wrzesień-październik 160-H9.5 płao., paźtziernik- 
listopad — płac.

Jęczmień per 1030 kilogr. wielki i mały 140-180 marek 
wedle gatunku.

I _ Owies loco lepszy towąf poż. Termina wyżej. — Wypo- 
i wiedz. 5000 ctr. Cena wypow*. 170 m. per 1000 kil. Looo 150 190
; marek wedle gatunku, nk ten miesiąo------ plao. i żąd.
; kwieoień — pł., kwiecleń-maj 168-171-170.5 płao. maj-ozerwieo

166. pł., czerwiec-lipiec 165.5 plac., lipieo-sierpień 161 płaoono 
i sierp.-wrzesień — płao. — wrzesień-październik 157-166.5 płao.

paźlziernik-listopad — plao.
Aląka rżana stabiój. Wypowiedz. 2000 otr. Cena wyp. 

20.80 mar. p«r -100 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto i miechem.



y

plynąoa —• płac., na ten miesiąc 20.80—płac., cena przee. —
kwiecień------pł., kwiecień-maj 20.80—.- płacono, niaj-czerwieo
20.80 pł., — czerwiec-lipieo 20.95-20.90 płacono, lipiec-sierpień 
21.05-21.— płao., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 
21.16-21.10 pł. październik-listopad — m. pł.

Groch per 1000 kilogr. ao gotowania 178-220 marek we­
dle gatunku, na paszę 167-177 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
ctr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

01 ćj rzepiowy nieco stałej. — Wypowiedz, z beczką
— ct. b. beczki — otr. Cena wyp. z beczką —m., bez beczki
— marek per 100 kilogr. — Looo z beczką 62. marek, bez 
beczki 61. marek, — na ten miesiąc 69.3-61. marek płacono, 
kwiecień — pł., kwiecień-maj 60.8-61.— płac., maj-czerwieo 
60.8-61. płacono, czerwieo-lipieo — pł., lipiec-siernień płac., 
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 62.5-62.6— pł. 
padziernik-listopad — pł.

per 100 kilogramów bez beczki loco —Oléj lniany 
marek.

Oléj skalny mało zm. Rafinow. (Standard white) per 
100 kilogr. z beozką w partyach o 50 bar. (125 ctr.). — Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilogr. 
Looo 29 mar., na ten miesiąo 26 — marek cena przeć. — mar., 
kwiecień —żąd., kwiecień-maj — płac., maj-ozerwieo — pł., 
ozerwiec-lipiec — płaoono, lipiec-sierpień — płao., — sierpień- 
wrzesień — płao., wrzesień-październik 24.8-24.7 płac., wczoraj 
— żąd. — październik-listopad — pł., grudzień — płao.

Okowita z początku słabo, w końcu stalój. Wyp. — litr. 
Cena wypowiedzialna —. m. Per 100 litrów a W0%=10,000% 
z becz. Loco — płac., na ten miesiąo 44.4-44.3-44.5 plac., 
na kwiecień — kwieoień-maj 44.4-44.3-44 6 pł., maj-czerwiec
44.4- 44.3-44.5 pł., czerwiec-lipiec 45.5-45.4-45.5 pł. lipiec-sierpień
46.5- 46.4-46.5 pł., sierp.-wrz. 47.4-47.3-47.5 pł., wrzesień — pł., 
wrzesień-październik 48. płao. — październik-listopad — płao., 
listopad-grudzień —. pł.

Okowita per ICO litrów ń lOO^Io—lOfiOO'^ bez beozki 
loco 44.3 płao.

Mąka pszenna nr. 00 30-28.00.--, nr. 0 27.50-26.50, nr 
0 i 1 25 50-24—,

Mąka rżana nr. 0 23.50-22.00, nr. 0 i 1 21.25-19.75 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

OGŁOSZENIE.
Przez przejrzenie rejestrów i dokumentów 

hipotecznych przekonałem się dziś, że ogólna 
kwota wszystkich przez król. Dyrekcją no­
wego Towarzystwa ziemsko-kredytowego dla 
prowincji poznańskiej dotychczas wygotowa­
nych listów zastawnych nie przewyższa ogólnej 
sumy kapitałów hipotecznych, temuż Towa­
rzystwu się należących, co stosownie do § 8 
ustaw z dnia 13 maja 1857 nimejszem do 
publicznej podaję wiadomości. (2274)

Poznań, dnia 22 kwietnia 1876.
Komisarz rządowy, rzeczywisty tajny

radzca, prezes naczelny Guenther.

OBWIESZCZENIE.
W skutek wykonanego w miejscu dnia 12 

lipca 1875 szóstego wylosowania wypowiadają 
się następujące 26 obligacye powiatu ino­
wrocławskiego:

Lit. A. po 1500 marek Nr. 21, 164.
Lit. B. po 750 marek Nr. 77, 314, 353, 

355, 270 i 482. (142)
Lit. O. po 300 marek Nr. 20, 173, 196, 225, 

399, 443, 463, 474 i 481.
Lit. D. po 150 marek Nr. 17, 65, 99, 132. 

147, 243, 344, 357, 471.
Posiadaczów owych obligacyi upraszamy, 

aby takowe wraz z należąeemi do nich ku­
ponami i talonami aż do 1 lipca 1876 albo 
w tutejszej kasie komunalnej, lub u towa­
rzystwa dyskontowego w Berlinie, lub jeszcze 
u p. Michała Levy w Bydgoszczy lub w han­
dlu G. Salomonsohna i Sp. w miejscu złożyli 
i gotowiznę odebrali. Wszystkie obligacye 
muszą być oddane w stanie do kursu uspo­
sobionym.

Ilość brakujących kuponów potrąci się w 
gotowiźnie wykupnej.

Przytem przypominamy, że niżej wymienione 
obligacye jako to:

1. wylosowana dnia 3 lipca 1871 obligacya 
lit. D. Nr. 34 po 150 marek;

2. wylosowane dnia 10 lipca 1872 obliga­
cye lit. D. Nr. 155 i 428 no 150 mar;

3. wylosowane doia 9 lipca 1873 obligacye 
lit. D. Nr. 437 i 480 po 150 marek;

4. wylosowane dnia 15 lipca 1874 lit. B. 
Nr. 23, 56, 198, 231, 236, 327, 400 po?

Gleldu Lsrllsktsli,«, 26 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 180-220 marek wedle 

gat żąd.; żółta maroh. — mar. płac., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, — na kwiecień-maj i maj-czerwieo 200|-201j, 
czerw.-lipiec 203£-204J, lipiec-sierp. 207-207|, wrzesień-paźdz. 
2094 Mar. p).

Zyto per 1000 kilo w miejscu 147-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 146-150 marek z kolei i franco
z dworoa,------- polskie 161-152— marek z kolei, krajowe
160-166 m. franco z dworca pł., nadps. ros.-------płac., kwie­
cień-maj 148-8|, maj-ezerw. 1464-7-64, ozerwiec-lipiec 146-64-6, 
lipiec-sierpień 1464, wrzesień-paździer. 149-1494 M. pł.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 141-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo wmielson 150-190 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 183-186, — rosyjski 150-180, 
pomorski i meklemburgski 183-187, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 166-188 mar. z dworca pł., na kwiecień-maj 170-171-1704 
maj-czerwieo 166, — czerwiec-lipiec 1644, lipiec-sierpień 1604*1 
wrzes.-paźdz. 1564 m- PŁ

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 178-210 m., na paszę 
170-177 marek płao.

Rzep por 1000 kilo-------marek.
Rzepik per 1000 kiło — marek płao.'
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu —. marek 

bez beciki pł., na kwieoień — kwiecień-maj 61.2-3 maj-czerwieo 
61.2-3 — czerwiec-lipieo — wrzesień-październik 62.8-63 marek 
płaoono.

Olśj lniany per 10C kilo w miejseu — marek.
Olej skalny per 100 kiio w miejsou 29. marek. 

Okowita per 100 litrów w miejsc» bez beczki 44.4 marek
płacono, na kwieoień----- , kwiecień-maj i maj-czerwiec 44.6-8,
ozerwiec-lipiec 45.5-8, — lipiec-sierpień 46.6-9, sierpień-wrzesień 
—. pł., wrzesień-paźdz, — m. pł.

lipiec-sierpień 147.50 wrzesień-październik 149-150-149 pł.
Pszenica: per 1000 kilo----- m. płaoono, na kwieoień-

mąj 188, maj-czerwiec — żąd., ezerwieo-lipieo .—, wrzesień- 
paźdz. — m. żąd.

Jęo.Ziijeń: per 1000 kilo —marek ż
Owies: per 1000 kilo na kwieoień 180 pł., na kwieoień- 

maj 174 173.50 — maj-ozerwieo -*• pł. i żąd. czerwiec-lipieo — 
M. pł.

Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzep i z. zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olśj rzapiowy per 100 kilo stale; — w miejsou 62.50 

żąd. na kwieoień i kwieo.-maj 61.50 pł., — maj-ozerwieo 61.50 
wrzesień-październik 62 marek żądano.

Okowita per 100 litrów spokojnie, w miejscu 42.60 m. 
pł. i żąd. 41.60 marek płao., na kwieoień i kwieoień-maj 43.50 
maj-czerw. 43.50 — ozerwiec-lipiec 44.50 lipiec-sierpień 45.50 
sierpień-wrzesień 46.50 żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies 
Grooh

Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj­

wyższa
naj­

niższa
naj­

wyższa
naj­

niższa
naj­

wyższa
naj­

niższa

18 50 17 50 20 40 19 40 17 — 16 —
18 — ¡7 — 19 40 18 40 16 20 15 50
16 20 15 70 15 10 14 50 14 10 13 70
17 — 16 30 15 40 14 60 13 80 13 —
19 80 19 30 18 70 18 10 17 70 17 10
20 50 19 40 19 — 18 — 17 50 15 80

* Berlin, 26 kwietnia. ITliękn pszenna nr. 00-------,
nr. 0 27.50-26.50, nr. 0 i 1 25.60-24.00; rżana nr. 0 23.50-22.00 
nr. 0 i 1 21.50-19.76 m.

CSielda wroelfftwrBBi.®, 26 kwietnia.
Zyto: per 1000 kilo spok.; — na kwiecień ,i kwieo-maj

144.50 maj-czerwiec 144.60 żąd. i plac., czerwiec-lipieo 146,50

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku,

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
A A

Rzep............................... 27 25 25 19 50
Rzepik zimowy . . . 26 50 23 50 19 —
Rzepik latowy .... 27 50 23 — 19 —
Lnioa............................... 24 — 22 — 18
Siemię lniane .... 27 — 25 — 21 —

Antykwarnia
E. Caldera wPoznaniu

poszukuje:
Rubrycelli dyecezyi poznali- 

skiéj z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817, 1819, 
1824 i 1860.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jéj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX) 
zawierający: Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za­
wierający : Polska odradzająca się itd.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego 2 Wi 
nioli. Warszawa 1791.

Łengnicłia Geschichte der Preus 
sischen Lande Kóciglich polnischen 
Anth. Tom VII, VIII i IX.

Kalendarzy wy dawanych przed r.1800.
Załuskiego Epistolae histórico fa­

miliares — pojedyncze tomy.
Programów szkolnych do lat

ostatnich.;
Cantu Cezarego Historyi po- 

wszechnéj przekł. L. Rogalskiego, 
tomu I i tomów I—IV.

Czerniakowskiego Botaniki 
Ogólnéj.

Eneyklopedyi powszechnéj wydań. 
Orgelbranda pojedynczych zeszytów.

360, 488 po 150 maiek. 
jeszcze nie zostały zrealiowane, i że za 
takowe procenta się opłacają resp. od 
1 lipca 1872, 1 lipca 1873, 1 lipca 1874 
i 1 lipca 1875.

Inowrocław, dnia 3 grudnia 1875.
Eomisya finansowa stanów 

powiatn.
Sprzedaż konieczna. ""

Nieruchomość w wsi Lasek pod Nr. 11 
położona, do szachmistrza Karóla Roesslera 
i jego żony Doroty z Appterów należąca, któ 
ra z objętością 14 hektarów 30 arów 60 
lasek kwadratowych opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 122 Mr. 
16 fen. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 75 Mr. podana, sprzedaną być 
ma w celu przymusowego wykonania drogi 
subhastacyi koniecznej w (2290)
sobotę dnia 10 czerwca rb

przed południem o godzinie lOtej 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie pod Nr. 13.

Poznań, dnia 11 kwietnia 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

KEYL.

Nakładem naszym wyszło:

Kucharz Wielkopolski
czyli 600 praktycznych przepisów tanich a 
smacznych potraw, smażenia konfitur, przy­
smaków i ciast, przyrządzania lodów, kremów, 
galaret, deserów, konaerwów i wędlin oraz 

różne sekreta gospodarskie etc. eto. 
Cena 2 M. 50 fen. opr. 2 M 75 fen.

Książka ta w przeciągu kilku tygodni zje­
dnała sobie ogólne uznanie. Autor bowiem 
umiał zastosować dobrą, kuchnią do prak­
tycznego i oszczędnego zużycia danych 
materyałów. Oszczędność obok gma- 
cznego sporządzania potraw wynosi, jak 
uas zapewniają kompetentne osoby, 15—20% 
przy każdym obiedzie. (2288)

Leitgeber i Spółka.

Przyjąwszy obowiązki profesora w 
szkole inuzycznćj p. Stefa­
na Krzyszkowsklego, zawia­
damiam Szan. Publiczność, iż w Po­
znaniu pozostaję i udzielam 
lekcyi tak w szkole jako tśż pry­
watnie. (2054)

I. Guniewicz.
Dr. CHABLE ulica Vivienne 36, w Paryżu 

Syrop ten leczy chro 
BuTlISBS sty, liszaje, wy­

rzuty syfłllaty- 
cisnę, czyści 

[26J

Kursa telegraficzne.
(Notowano z dnia 26 kwietnia.) 

SZCZECIN, 26 kwietnia 1876.
Stan powietrza:
Pszenioa: stale 

na kwieoień-maj 207. 
na maj-czerwieo 204.50 
na jesień 208.50

Zyto: spok. 
na kwieoień-maj 143.50 
na maj-czerwieo 141. 
na jesień 146.

016j rzep, stale 
na kwiecień-mąj 61.50 
na jesień 62.50

BEBIL.IN, 26 kwietnia 1876 
Stan powietrza:

ANTYKWARNIA E. CALLIERA
poszukuje

wszelkiego rodzaju wskazówek do ge­
nealogii

Łubieńskich - Pomian
szczepu sieradzkiego i pomorskiego.

krew
POMADA przeciw liszajom i wy­

rzutom.
KIPIELE MINERALNE pzeciw sla- 

hośclom na skór ny m.
----------------------------- SIROP Z CYTRY­

NIANU ŻELAZA le-PLUS DE 
CO PA HU czy agnorye, u- 

raty nasienia 1
uplawy białe.- 

Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W Poznaniu w aptece lira 
Ylankłewtcza.

Instytut higieniczny
(Institut für Gesnudheitspflege)
w Eisenach poleca

karmelki tamarindowe
po 3 marki na

Hanowerska
(943

9wielkaloterya
są do nabycia w Eksp. Dz. Poznańskiego.

pudełko po 80 fen.—Smaczny ten a więc i dla 
dzieci stosowny środek rozwalniający zapewnia 
regularny stolec i zaleca się dla tego przeciw 
hemoroidom, jako też przeciw kokluszowi 
dzieci. Skład jeneralny w aptece Elsnera 
w Poznaniu. (1596)

íego.
Używana, w zupełnie dobrym stanie 

jeszcze będąca (2217)

tyRagehmze pilśniowe i jedwabne;
parasoliki i parasole,

kufry podróżne i dery podróżne 
jako też wszystkie wiedeńskie i offen- 
'bachskietowary skórzane poleca- 

w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)

Walenty Ruszali
narożnik Rynku i Wronieckiéj ulicy W. 1]ieckiéj ulicy Sir. 91

machina
cegieł

Sachsenberg’a, do obrotu parowego, do 
wyrobu cegieł, dachówek, cegły próżnej, 
sączków itd. jest tanio do sprzedania.

B. Kupkę i syn
w Rawiczu.

Okowita: stale 
w miejsou 44 40 
na kwiecień-maj 44.40 
na maj-czerwieo 44.40 
na czerwiec-lipieo 45.2o

Owi es
na kwieoień-maj 175, 
na maj-ozerwieo _.

016j skalny: 
na jesień 11.60

Pszenioa stale 
na kwieoień-maj 
na maj-czerw. 
na wrzesień-paźd.

Żyto stale 
w miejsou 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw, 
na wrzesień-paźd.

Oléj rzep. spok. 
w miejscu 
na kwieoień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków, stale 
w miejsou 
na kwieoień-maj 
na maj-czorwieo 
na sierpień-wrz.

Fasy do maszyn
rzemienne

Smarownik!

5iätra£

<iersz

201 — 
201 — 
209 50

148 50 
146 50
149 50

60
62

44
44
44
47

i parciane,
i Manchety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski <fe Co.

Skład skór (1416)
w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Dom. Ziemnice pod 
ma na sprzedaż używaną

Krzywiniem 
(2284)

torfiarkę
sięgającą na 12 stóp — jeszcze bardzo 
dobrą — mało potrzebowaną — tanio 
do ) ozbycia.

101 II 
1*1. » ,
1

Kamienicę
moją w Jarocinie w dobrom

położeniu przy Wrocławskiej ulicy, przy ko­
ściele ewangelickim i w bliskości dworca cen­
tralnego kolei oleśnicko-gnieźnieńskiej i klucz-

20
80

40
70
70
70

Owies :
na kwieoień-maj

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy , 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7| proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb.
Usposob. stała

170

93
94 
9b

456
161

w 
w 1
Exi

Ni

)bW$00 
iowa< 

P
;>70 

99 
235 

11
20 Miejsc

a

265 Üiych
66 4:

Subjekta
do handlu żelaza, dobrze obezna-” 
nego w tćj branży jako i korespon- 
dencyi niemieckićj, poszukuje od i 
lipca rb. albo późnićj (2286)

T. Krzyżanowski
Szewska ulica Nr. 17.

Dominium Pierzchno pod
potrzebuje (2280)

Zi 
iieize 

jrokóv 
my no

jltańf 
konni 
ti na 
rszelk

torf i nr za
jako tćż

ekonoma

T8 1 
W 

oś w 
l| i 
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¡ego 
[otyci 
alby 

ui 
dr 

»nać 
lezpie 
iłiejs:

318

bezżennego. Rekomendacye i zaświat 
czenia franco. Dla ekonoma miejsce'^ 
wolne od 1 lipca. Osobiste przedsta­
wienie pożądane.

Ekonom,
borsko-poznańskiej, o 2 piętrach, zawierającą umiejący po polsku, potrzebny jest dinieffi 
dużo lokalności, przytem obszerne podwórze, dóhr- w Pokop hlizko ornniov nrnslrii 
ogród i dostateczne stajnie, kwalifikujące się do i ?. u * D1IZK0 g^mcy pruski icśj 
założenia oberży, restauracyi lub handlu, mam POiOZOnycb. Życzący Sobie objąć ad 
zamiar z wolnej ręki wkrótce sprzedać dla; ministracyą na swoje ryzyko mają piet n

'S 08

stosunków familijnych przy zaliczce 1000 tał. i wszeństWO. BliŻSZĆj wiadomości udzie 1 y 
P0^.w^ia“i.n“deiAa®?dnemi. Chęć kupna ijstown e. Morawski, Wrocław, ~
mający panowie zechcą się wprost do mnie 
zgłosić. (2270)

Jarocin, 25 kwietnia 1876.

Bańkowski, właściciel.

Bobra
w Polsce 3 mile od granicy szląskiej, około 
4000 morgów, do sprzedania lub zamiany na 
dom w wielkiem mieście albo małą posiadłość 
blizko kolei żelaznej. Cena bardzo nizka, 
zaliczka nie wielka. Morawski, Wrocław 
Berlinerstrasse 55.12281)

bo
tO Gospodyni
w całćm znaczeniu tego wyrazu poszu­
kuje miejsca od 1 lipca. Poste re­
stante R. R. Gniewkowo.

linerstrasse 55. (2282)¿5 

BW< 
'czn-

Urzędnlk gospodarczy
Polak, żonaty z małą familią obecnie 
miejscu poszukują innego miejsca od św. J%„ 
rb. O łaskawe ołerty uprasza pod adresei", . 
J. B. Szamotuły. _________________ (2273) ll»0l€

iotaUrzędnik gospodarczeten
Polak, kawaler, 26 lat wolny od wojekowośókj^ 
posiadający język polski i niem., dobre śffia . ■ i 
dectwa renomowanych gospodarstw, obeznany“ - 
dokładnie z rachunkowością i polieyą, obecnietń&nj 
już od 6 lat przy ojcu zarządzający, poszukn-lpowsl 
je od św. Jana r. b. miejsca w Księstwie
za granicą. Wiadomość poste restante Gą
sAwa lit. F. W. (2259) Pokoj 

J orzec

Dnia 2go maja r. b. sprzedaną 
zostanie drogą koniecznćj subhastacyi 
położona w blizkości Nowćj ulicy

nieruchomość 
Franciszka Karczewskiego, Sieroca 
ulica Nr. 8, do którćj należy jeszcze 
plac budowlowy do niej przytykający.

ANTYKWARNIA E. CALLIERA
poszukuje

pamiątek

Generalni agenci pruskiego akcyjnego Towarzystwa zabezpieczeń od 
gradobicia, panowie Bill i Rychter, oświadczają w swćj odpowiedzi 
na ogłoszenie, w Nr. 93 niniejszego pisma umieszczone, że twierdzenia tegoż 
ogłoszenia, tyczące się finansowego położenia pruskiego akcyjnego Towa­
rzystwa zabezpieczeń od gradobicia, są tendencyjnćm oszczerstwem, (z czego 
także wynika, że jest nićm również i ów świetny bilans z r. 1875); pomimo 
tego jednakże nie uważają za rzecz potrzebną zbić tych twierdzeń jakiemi- 
kolwiekbądź dowodami. Oświadczenie tych panów jest zatśm, jak to każdy 
widzi, czczym tylko, bez wszelkiśj wartości frazesem. Jeżeli jednakże ciż 
panowie generalni agenci pruskiego akcyjnego Towarzystwa zabezpieczeń od 
gradobicia sobie życzą, ażeby im prawda twierdzeń wymienionego wyżćj 
ogłoszenia udowodnioną została, to życzenie takie może tylko całkiem być' 
odpowiednićm zamiarom i życzeniom inserentów tegoż ogłoszenia. Zresztą 
niechaj ciż sami generalni agenci przypomną sobie własne dawniejsze swej 
działania i wezmą do ręki liczne pamflety, które dawnićj jako specyalni' 
agenci innego Towarzystwa o prask, akcyjn. Tow. rozpowszechniali, a wtedy j 
przekonają się sami, że to, co dawnićj wiele razy jako prawdę uznawali,; 
dzisiaj tendencyjnem oszczerstwem nazywają. Wtedy okaże się niewątpliwie,' 
po czyjćj stronie prawda a po czyjej jest oszczerstwo, dawniejszy bowiem i 
agent generalny prask, akcyjn. Tow. zabezpieczeń od gradobicia, p. Szy­
manowski, były współwłaściciel zgasłćj firmy: Rakowski i Szy­
manowski, jako tćż i urzędnicy bankowi, którym sprawa ta jest do­
kładnie znaną, wystąpią i będą ewentualnie musieli wystąpić jako świadkowie' 
przeciw oświadczeniu panów Ilill i Rycliter. ___________ (2276)

Miejsce

burmistrza
w Mixtacie

Rządzca gospodarczy,
szczycący się najkorzystniejszemi świa­
dectwami i najchlubniejszą rekomenda- 
cyą poszukuje miejsca od św. Jana. 
Łaskawe zgłoszenia; pod adresem: S. 
Ul. poste restante Chełmża (Culm- 
see West. Pr.) (2275)

maju
ttakc

Rządzca gospodarczy
mogący się odwołać na dobre rekomendacje 
znacznych obywateli W. X, Pozn. poszukuje 
miejsca zaraz lub od 1 lipca bez wielk. pretensji. 
Na żądanie może stawie kaucją. 0 łaskawe 
oferty uprasza pod A. B. post. rest. Ko- 
ician. (2170)^

Portt
kladt
moca
poufi
dypl

leiu

niezf

po

Generale Dąbrowskim
Janie Henryku.

W Administracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15 sgr.skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die Heimie PäMrtaW
* i.nrł rłiound die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtlieit der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

AustryackieTowarz. ubezpieczeń od gradu.
Mamy zaszczyt podać do wiadomości, iż p. (2289)Stanisława Sczanieckiego

mianowaliśmy reprezentantem naszego Towarzystwa na rajon naszej agentury 
generalnćj w Poznaniu.

Wiedeń, 8 kwietnia 1876.
Austryackle Towarzystwo ubezpieczeń od gradu.

Karól hr. Althann Teodor Jaensóh
prezes. dyrektor generalny.

Wody mineralne
świeżego nalewu nadchodzą odtąd co tydzień 
regularnie do (2287)

apteki Elsnera.

Dom. Dębno pod Nakłem ma 
z przyczyny zmiany kierunku w

opróźnionćm będzie od 1 sierpnia rb. 
Pensya 1200 Marek. Warunkiem ko­
niecznym dokładna znajomość języka 
polskiego. Zgłoszenia przyjmuje do 
15 maja upoważniony przez reprezen­
tantów miasta (2277)

Klemczyński w Mixtacie.

Lamberta
sala koncertów#

na Piekarach.
Dziś w czwartek dnia 27 kwietni

wielki i przedostatni
owczarni (2260)

7ba.ranów
3-letnich

czystćj krwi Negretti do sprzedania.

Ważne dla właścicieli 
gruntów i młynów.

1’artya zupełnie nowych, bez skazy mie­
chów do zboża musi z powodu różnych okoli­
czności jak najprędzej poniżej ceny zakupnej 
być sprzedaną a mianowicie 3 szefl. miechy 
zwykle 2 Mr. 25 fen. teraz 1 Mr. 40 fen., 
21 szefl. miechy zwykle 2 Mr. teraz 1 Mr. 
30 fen., miechy do mąki 2 centr. i bardzo 
trwałe po 1 Mr. Każde zamówienie na pró­
bę o 6 sztukach wykonuje się. (2164)
At. Heinrich, Berlin Anklamcrstr, 11.

Główna agentura poznańska

szląskiego Tow. zabezp.
od gradobicia

Dwóch dobrych

pomocników KONCERT

tobo
'ort

Bloc-

malarskich
ząpłatąznajdzie za wysoką 

zatrudnienie u
trwałe 

(2278)
C. Bärmann’a w Buku.

Dom. JPodrzećze 
styniem potrzebuje

kucharza
pod G o- 

(2241)

myśliwego

służącego
nie żonatych. Zgłoszenia franko.

, . - , ... Dominium Świątkowo pod J a-
dostarcza formularzy do wnioskowana nówcem poszukuje od św. Jana rb.
każde żądame, przyjmuje wnioski i 
może udzielić potrzebnych objaśnień. 
Zdatni agenci zgłosić się mogą 
osobiście lub piśmiennie do (2251)

T)r’Aje?B ’ sasWdut» (lrftłnro.1 J I

pisarza
gospodarczego.Ignacego Niesiołowskiego Na zgłoszenia się listowne odpisywać 

Poznań, Długa ulica Nr. 3. 'nie będzie. (2279)
W. Eebińskt) w Poznaniu.n.

cesarsk o - austryack iój
muzycxnéí

składającej się z 40 członków pod dyrekcji

ma 
lwię 

, c 
dobi 
bko

tick
Ma

¡dyrektora muzyki pana W. Stoural. 
Początek o 7ej godzinie wieczorem. 

Bilety poprzednio do nabycia po o 
w handlu cygar p. Schleb i w’eczor?5Li«v 
kasie po 75 fen. . G „iP|ki

Jutro w piątek dnia 28 kwietnia 
koncert pożegnalny. ....
TOWARZYSTWA pnCZM
pierwsze po Świętach zebranie odbęOz
jutro, w piątek d. 28 bm. » 
(2291) Zarząd-^;
ES&SS&SSSSSS^
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W POZNANIU.
W czwartek dn. 27 kwietnia 18 

dziewiąty występ gościnny P pj, 
Boi. Ładnowskiego
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